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RASPUTIN 
MA 


wr u (OO jest fyfuł nowel po- 
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wieści „EXPRESSU 


Napad bandycki pod Łodziąkim tv! Rasputin? 


axbóje zamordowali młodą Wwieśniaczkeę 
i zbeśli do lasu, rezygnując zupełnie z łupów 


Łódź, 11 stycznia. | 

Władze policyjne otrzymały mel-; 
dunsk o krwawym napadzie bandyc- 
kim pod Łodzią, | 

Ubiegłej nocy do zagrody Jana Ko- 
ryńskiego we wsi Rembiszew (pow. 
łaski) wtarznęli czterej młodzi męż- 
czyźni, uzbrojeni w długłe noże rzeź- 
nickie, 

Zwrócili się oni do żony gospodarza 
domagając się od niej pieniędzy. 

Koryńska drżąc z przerażenia, po- 
częła im tłumaczyć, że niema ani gro- 
sza. 

— A gdzie twój mąż? — zapytali ją. 

— Wyjechał do Łasku. Ma właśnie 
zaraz powrócić — odpowiedziała im. 

Bandyci związali sznurami struchlałą 


Noweprezydjum rady 


kobietę i przetrząsnęli całe mieszkanie, 
poszukując gotówki. Gdy nie znaleźli 
nigdzie pieniędzy, oświadczyli Koryfi- 
skiej, że zaczekają na jej męża, gdyż 
spodziewają się, że coś ze sobą przy- 
wiezie, 

Zbóie rozsiedli się wygodnie I spo- 
żyli resztki kolacii, pozostawione na 
stole. 

Koryńska, która dotychczas zacho- 
wywala się zupełnie spokojnie, poczęła 
nagle krzyczeć, licząc na to, iż jej wē- 
tania o pomoc usłyszą zamieszkali w 


Zbóje po dokonaniu tej zbrodni, nie 
czekali już na męża wieśniaczki i opu- 
ścili zagrodę, kryjąc się w ciemnoś- 
ciach nocnych. 

Po upływie kilku godzin powróci 
Koryński. Żona jego była wówczas jesz 
cze przytomna i opowiedziała mu o na- 
padzie. 

Wieśniak zaalarmował natychmiast 
najbliższy posterunek policyjny. Wta- 


Zagadka historji złowieszczy cień 
geniaineśo chama nad państwem tar- 
skich niewolników.. Największy eroto- 
nan i sadysta Świata, czarownik, kyp- 
notyzer, łotr i genjusz.. Uwodziciel kró- 
lów, gwałciciel królewien, pałający żą- 
dzą nigdy nienasyconą samozwafńczy 
mnich... Oszust i świętokradca, cudo- 
twórca i prorok, pijak i mędrzec.. Wiel- 
kie Bydlę Rosji i najcudniejszy wykwit 


t|utajonych sił, drzemiących w ludzkiej 


istocie, 


Kim była Laryca? 


Pani miljonów nieprzeliczonych wier 


dze nad ranem zarządziły wielką obła- |nego rosyjskiego chłopstwa, władczyni 
wę, w wyniku której przytrzymały kil- | największych bogactw świata, kobieta 


ku mężczyzn podejrzanych o udział w 


sąsiedzwie gospodarze. Bandyci przeT- | napadzie. 


wali swą wieczerzę i zadali wieśniacz- 
ce sześć głębokich ciosów nożami, o 

Koryńska padła na podłogę, „;zalę- 
wając się krwią. 


wyniosła i dumna, uniżona służka Ras- 
putina — chama, Niemka — caryca 


Koryńs%a, przewieziona do szpitala po, Wszechrosji, matka nieszczęsna, drżąca 


kiem odniesionych ran, 


miejskiej 


ma być wybrane na wtorkowem posiedzeniu rady 


Na wtorek wyznaczone zostało spe- 
cjalne posiedzenie rady miejskiej, na 
którem, zgodnie z obowiązującą usta- 


Łódź, 11 stycznia. | 
i 


| 


sa radcy I nowych wiceprezydentów na 
rok kalendarzowy 1931. 

Dotychczas rada miejska zatwier- 
dzata jednogłośnie kandydatów przed- 
stawianych przez konwent seniorów ra 
dy miejskiej, który na zasadzie wzajem 
nego porozumienia frakcji radzieckich 
ustalał nazwiska kandydatów. Jak wia 


bieżącym, wskutek. ustąpienła dyr. Wol|du należy spodziewać się zasadniczych 
czyńskiego z prezydjum rady miejskiej, | zmian na stanowiskach w Radzie Miej- 
o czem doniosła dzisiejsza „Republika”,|skiej, Posiedzenie zapowiada sie bardzo 
opozycja postanowiła nie głosować za | burzliwie. 

wą, nastąpić ma wybór nowego preze- kandydatami większości, Z tego wzglę- 


Sekretarz bloyd George a U Katowicach 


Przybył dia zapoznamia SIĘ 
z iewesśg5armi znniejfsześciowesmi 


Katowice, 11 stycznia. ` 


Wczoraj w godzinach przedpołudnio 


domo, dotąd konwent seniorów stale; wych zgłosił się do śląskiego urzędu wo 


wysuwał nazwiska inż. Holcgrebera na 
prezesa I r. Wolczyńskiego, dr. Szyff- 
mana i Klima na wiceprezesów. 
Uchwała konwentu seniorów jest jed 
nakże obowiązująca tylko w tym wypad 
ku, o ile zapada jednogłośnie. W roku 


Samobójstwo 


sekretarza sądu 
m Fftielcachi 
Kielce, 11 stycznia. 

Wczoraj pozbawił się życia Roman 
Bokiniecki b. sekretarz sądu okr. w 
Kielcach. 
Bokiniecki od dłuższego czosu zdradzał 
duże zdenerwowanie, Wczoraj strzelił 
sobie z rewolweru w skroń. W stanie 
ciężkim przewieziono go do szpiłala św. 
Aleksandra, gdzie podczas operacji wyj- 
mowania kuli zmarł. 

Przyczyny samobójstwa 
nie ustalono. 


Katastrofa 
sumochiodowa 


4 osoby ranne 
Kielce, 11 stycznia, 
Oneśdaj samochód osobowy zdążają- 
cy do Kielc celem rejestracji wpadł na 
szosie między Jędrzejowem a Szczeko- 
cinami pod wsią Zdanowice na furman- 


dotychczas 


kę, 

Wskutek zderzenia samochód wpadł 
do rowu raniąc ciężko 4 osoby, które 
znajdowały się w aucie. 


jewódzkiego p. Gareth Jones, sekretarz 
Lloyd George'a, który przybył na Gór- 


miniejszościowemi. 


ry udzielił mu w obszernym wywiadzłe szym nastąpić ma dalsza 


wyczerpujących wyjaśnień o sytuacji 


paru godzinach wyzionęła ducha Skut-|g życie dziecka, żona człowieka słabe- 


go, niewiasta o niezaspokojonych in- 
stynktach ciała, człowiek o stu twa- 
rzach i stu duszach... 


Druk powieści rozpoczyna 
„EXPRESS” 


w czwariełc 
15 stycznia r. b. 


ELAT 


Mieso stanieje 
Jutro będzie nowy 
cennik 
Łódź, 11 stycznia. 
Jak się dowiadujemy, w dniu jutrzej 
zniżka cen 
mięsa wołowego w sprzedaży detalicz- 


mniejszości niemieckiej na Górnym Ślą-| nej. Przed niedawnym czasem nastą- 


sku. 


piła zniżka cen o 10 gr. na klg. Obecnie 


Pan Jones zwiedził pozatem budynek mięso ma stanieć o dalsze 1z gr. na ki- 
ny Śląsk dla zapoznania się z kwestjami | śląskiego urzędu wojewódzkiego i sejm logramie. 


śląski, wyrażając podziw dla jego wspa* 


Pan Jones został przyjęty przez wo-| niałej konstrukcji. 


jewodę śląskiego dr. Grażyńskiego, któ 


Wszedł do Klatki z lwami 


MHiezmyfkła demonstracja posła angielskiego 
przeciwko ustawie o ocfironie zwierząt 


Londyn, 11 stycznia. 
(Telegram własny). 


Z Glasgow nodoszą o niezwykłej de- 


a dla udowodnienia swego stanowiska 
wszedł do klatki z tygrysami i Iwami. 
Publiczność przyglądała się temu 


monstracji posła Johna Clarka, występu, eksperymentowi z niesłychanem napię- 
jącego ostro przeciwko nowej ustawie | ciem. 


o ochronie zwierząt, która pozwala na 


Odważny poseł pozostał kilka mi- 


użycie środków gwałtownych dla uś-|nut w klatce i nie odniósł szwanku. 


mierzania zwierząt. 


Rozentuzjazmowana publiczność zgo 


Poseł Clark urządził wiec w cyrku, towała mu owację. 


Wybuch masy zapałczanej w fabryce Śląskiej 


Omie robotuicze cieżko ranne. 


Katowice, 11 stycznia, 

Wczoraj o 7 rano w labryce materja 
łów wybuchowych „Ligncza”* w Bieru- 
nie Starym w czasie ładowania zapalni- 
ków elektrycznych nastąpił wybuch ma 
sy zapałczanej. 

Wskutek wybuchu pracujące obok 
robotnice: Rozalja Michalska z Swier- 
tyńca doznała poważnego  okaleczenia 
ciała, a Lortówna z Celmic uległa zła- 
maniu nogi. 


buch nastąpił na skutek nieostrożnego 
obchodzenia się robotnic z materjałem 
wybuchowym. 


Oszuści afcjowi 
aresztowani w Kiem-lforku 


Nowy Jork, 11 stycznia, 
(Telegram własny). À 

Policja wpadła na trop wielkich o- 
szustw z akcjami. Do tej pory areszto- 
wano 5 osób. Drobni właściciele akcji 
stracili swe oszczędności. Aferzyści do- 
robili się kolosalnych majątków, sięga- 
jących kilku miljonów dolarów. 


Rufomaly policyjne 


ustawiono na ulicach Paryża 


Paryż, 11 stycznia, 
[Telegram własny). 

Celem zapewnienia ludności większe 
go bezpieczeństwa, policja zainstalowa- 
ła w Paryżu 600 automatów na wzór 
automatów alarmowych straży ognio- 


wej. 

Po naciśnięciu sygnału alarmowcgo 
zławia się na miejscu natychmiast od- 
dział policji. 

EA 


Srzymus pracy w Jiemuczech 


Jowa forma walki z bezrobociem 


Berlin, 11 stycznia. 
W. ministerstwie pracy odbywają się 


jobrady nad ustaleniem planu walki z 


Obie niewiasty przewieziono natych bezrobociem. 


miast do szpitala św. Józefa w Michało- 


W najbliższych dniach odbędzie się siłki będą musieli pracować 


ków oraz przemysłowców. 

Na konferencji tej rząd ma wystąpić 
z planem wprowadzenia przymusu pra- 
cy. Wszyscy bezrobotni pobierający za- 
odpowied- 


|wicach. Dochodzenie ustaliło, że wy-|wielka konferencja z udziałem robotni- | nią ilość godzin. 
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-~ Wegry nie 


Budapeszt, w styczniu. - 

Gdy pociąg, wiozący podróżnych, sta 
je w Hebyeshalom, na granicy austrjacko 
węgierskiej — uderza wszystkich w o- 
czy oblicze starej przedwojennej Austri, 
Ta same mundury, ten sam styl wojsko- 
wy zachowały się tu bez żadnej zmiany. 

Jeszcze godzina i jesteśmy w Buda- 
peszcie. Wrażenie, które odnosło się 
na granicy potęguje się jeszczę bardziej. 
W przewalającym się ulicam, tłumie, do- 
minuje staroaustrjackie czako oficerskie. 
Nuta wojskowa nadaje obrazowi ulicy 
budapeszteńsk ej szczególny charakter. 

Prawda, że w przeciwieństwie do 
Wiednia, wszyscy oficerowie-inwal dzi 
noszą tu swoje mundury, mimo, że nie na 
leżą do żadnej czynnej armji. Ale faktem 
pozostaje, że gdy Wedeń na każdego 
obcego wywiera wrażenie miasta „cy- 
wilnego*, Budapeszt m'mowoli przypo- 
mina swą łączność fizyczną j duchową 
z wcale tutaj. nieprzedawnioną przesz- 
łością.... 

Trudno znaleźć miasto o bardziej sto- 
łęcznej fizjonomi, niż ta stolica krajów 
węgierskich, tak bardzo uszczuplonych 
przez wojnę. Charakter stołeczny prze- 
mawia z każdej ulicy, z każdego domu, 
z każdej wystawy sklepowej. Niema tu 


uliczek małych, starych'i zan' edbanych, | 


które spotkać można w każdem mieście 
w Europie. Cały Peszt składa się z wspa- 
niałych szerokich arteri) komunikacyj- 
nych, wspaniale oświetlonych i utrzyma 
nych w niezwykłym porządku i czysto- 
ści. Wystawy sklepowe jarzą s ę od świa 


tła. Reklamy świetlne zalewają ulice po- | 
tokami jasności — wieczorami jest tu tak| pał 


samo jak w dzień. Tylko stara część m a 
sta, położona po. drugiej stronie Dunaiu— 


Buda, zachowała swój staromiejski cha- | 


rakter. 

Budapeszt robi szczególnie imponu- 
jące wrażenie wieczorem, ukazując cu- 
downą panoramę obydwu brzegów Du- 
naju. Tysiące świateł na bulwarach nad- 
rzecznych, serpentyny lamp na wzzó- 
rzach Św. Gerarda, znanych dobrze ło- 
dzianom z filmu „Melodia serc“, wspa- 
niala ilum nacja na wzgórzu, na którem 
spiętrzył się władczo zamek królewski, 
tworzą dekorację wprost z bajki. Urok 
Budapesztu polega właśnie na tem, że 
przepływa przezeń Dunaj, który tworzy 
tę niezwykłą panoramę. 

Wszystko w tem meście zakrojone 
lest na wielka skalę. Trudno byłoby zna- 
leźć jakiś mały budynek, jakiś mały do- 
mek. Instytucje państwowe mieszczą się 
bez wyjątku, w tak wspaniałych i potęż- 
nych gmachach, że nie powstydz łoby się 
ich największe państwo europejskie. — 
Szczególną uwagę zwraca na siebie 
gmach „Pałacu Sprawiedli wości" oraz 
imponujący gmach parlamentu, jakiego 
drugiego niema na całym kontynenc e eu 
ropejskim. Jest to dokładna kopia parla- 
mentu W elkiej Brytanii. 

Wrażenie, jakie odnos' się po zetknię- 
ciu z ludnością jest tego rodzaju, że ca- 
ły naród węgierski przepojony jest du- 
chem rewizjonistycznym. Trudno sob'e 
poprostu wyobrazić do jakiego stopnia 
wszyscy, począwszy od najwyższych do 
najniższych warstw społeczeństwa, Sta- 
rają się przekonać każdego cudzoziemca 
o krzywdach jake zadał im traktat pó- 
kojowy. Już w pociągu rozdawane są ulo 
tki w języku francuskim „O największej 
zbrodni w historji europejskiej“. N'ema 
węgra. który w kieszeni nie miałby po- 
cztówk” z pięknie zakreśloną granicą áz- 
wnych Wegier. 

— Widzi pan, to były Węgry. A te- 
raz co pozostało... 


Dowcipnie skonstruowana mapka, za 
przesunięciem papierowego kółka, roz- 
Wę- | największy stadjom w Hamburgu 60 


stwa sę, ukazując pozostałe przy 


11.1 


Perypetje językowe cudzoziemców 


y ) 


Nr 11 


chcą zrezygnować z restytucji monarchii 


szaru i ilość węgrów tam zamieszkałych. kim włada stosunkowo bardzo mało Íu- 
I zaraz po tem, każdy dodaje: ` |dzi. Jeszcze mniej ludzi mów po francu- 

— Ale tak nie będz'e mogło pozostać. | sku. A w tramwaju i wogóle na ul cy po- 
Pod żadnym pozorem... rozumiewać się trzeba na migi: nikt, po 

Mapki te mają w kieszeni wszyscy. |za węgierskim, nie włada żadnym języ- 
Pokazywali ją nam dyrektor hotelu, w.| kiem europejskim. 
którym zamieszkaliśmy, portjer hotelo- | Jest to tembardz ej przykre dla przy- 
wy, bagażowy na dworcu, szofer tak- jezdnego, że język węgierski należy do 
sówki, kelner w restauracj , w której je- najtrudniejszych języków w Europie. Zu- 
dliśmy obiad I przewodnik po zamku kró pełnie nie podobny do jakichkolwiek in- 
lewskim. Wszyscy noszą przy sobie ten nego, niema żadnych wspólnych źródło- 
dokument krzywdy i -pokazują natych- |stowów, ani podobnych wyrażeń. Gdy 
miast każdemu cudzoziemcowi, który |się chodzi ulcą i spogląda na reklamy, 
zawita do Budapesztu. l odnosi się wrażenie, że ktoś złośliwy 

A poza dążeniami rewizjonistyczne- | porozrzuca: bezładnie litery alfabetu. — 
mi panuje tu wszechwładnie idea rojal - | Człow'ek gubi się poprostu w dziwacz- 
zmu. Gdy przewodnik pokazuje zwie- |nych nazwach. A dodać należy. że sto- 
dzającym katedrę koronacyjną, do mfor-| wa węgierskie są wyjątkowo długie — 
macji, że byli tu koronowan królowie składają się z nieprawdopodobnie wiel- 
węgierscy, nie zapomina nigdy dodać: |kiej lości liter. - 

— | będą... Już niedługo... Jedynym słowem, zrozumiałem dla 

Obcy, który nie zna języka węg ers- polaka: w Budapeszcie jest — musz:ar- 

kiego, porozumieć się może w Budapesz- da. Ale to dlatego, że właśnie nazwa mu- 
cie z wielkim trudem. Językiem n emiec- sztar (satno „s“ czyta się jak „sz”) jest 
LE AvA AAEE IPON AS RN ECAA OO RAZOWA ZEE Va A I ZZ TORZE 


Maurice Chevalier — król pieśniarzy 
był dzieckiem ulicy paryskiej, która go 
= wychowała i wykształciła. 


i- Maurice Chevalier, Nazwisko to obec- czonych instynktach chłopcy. Małą wle- 
nie elektryzuje wszystkich. Od chwili le radości w sobie, biorą życie tak, jakie 


filmu dźwiękowego, sława rieśniarza omo' jest t dlatego przeważrie nigdy nie, 


Paryża, będącego bożyszczem tłumów, tworzą materjału dla przyszłych wyrzut 
przeniknęła w najdalsze zakątki świata. ków śpoleczefńistwa. ' 
„Maurice Chevalier ODER A lag reje AR ię Che- 
etnie nowy, pierwiastek do twórczości valier, Smiał się zawsze beztrosko wów- 
BEE yiz: ontos SRY esprit: aging PAESE into teh si 
wiele radości i stońca, które sprawiają, ył chłopcem na po 
źe uśmiechać Śl msi każdy człowiek. |1it, | kę 

Karjera tego wielkiego pieśniarza jest żu Sekwany.*Śmia/ się 1 śpiewał. 
niezwykłą, jak niezwykłe jest obecne je-| Ten Śpiew otworzył przed nim no- 
go powodzenie. Albowiem Chevalier nie wą drogę życia. -~ e 
wyrósł w sferze burżuazyjnej, nie po-| Maurice Chevalier nie umie być po- 
bierał jako dziecko żadnych nauk, nie ważnym, Ct, którzy go znają, twierdzą, 
wychował się też w sferze artystycznej. żę uśmiech nigdy nie opuszcza jego twa- 

Byl dzieckiem ulicy. Jak tysiące mu rzy, że chęć płatamia łobuzerskich kawa- 
podobnych rówieśników w Paryżu, spę- łów towarzyszy mu wszędzie, Nię krę- 
dzał cały dzień i noc na wielkich bulwa- puje się on nigdy tam, gdzie się znajduje 
rach, wiecznie uśmiechnięty, rozgadany i w czyim towarzystwie. Gdy przed trze 
i rozśpiewany. Śpiewał piosenki bulwa- ma laty został przedstawiony prezyden- 
rowe, uciekając przed czujnym okiem towi republiki francuskiej. rozroczął od 
policjanta, Śpiewał, sprzedając zapałki tego, że łobuzersko się uśmiechając, jął 
czy gazety na ulicy, śpiewał, mając na opowiadać prezydentowi dowcipy I ane- 
obiad zaledwie kawałek chleba i śpiewał gdotki. Powaca sali auwdjencionalnej po- 
wesolo beztrosko, kładąc się spać w alei szła w kąt. Śmiał sie prezydent, śmiał 
na ławce, i się cały korpus dyplomatyczny, 

Paryscy chłopcy ulicy nie podobni są | W tem tkwi powodzenie tego arty- 
do swych rówieśników w innych kra- sty, który dziś zasługuje w. zupełności 
jach. Nie są to zgorzkniali, przedwcześ- na miano największego pieśniarza Świa- 
nie starzy, często zdegenerowani, o spa- ! ta. K Sta 


ile publiczności pomieścić mogą 


nojmieftsze stadiony sportowe świata. 


Nikt dotąd nie próbował przeprowadzić stadjonów nie ustępują wielkim stado- 
statystyki, któraby nam wykazała ilu nom niemieckim. Największy stadion w 
to widzów zajmuje miejsca na trybu- Brukseli obliczony jest na 75.000 wi- 
nach sportowych każdej niedzieli i w dzów, w Barcelonie na 65.000, a w Bo 
każde Święto. Nikt nie zdołał za pomo- lonji na 80.000 osób. 

¡ĉa cyfr ustalić, jak szybko wzrasta licz] Z tamtej strony oceanu — natural- 
ba widzów sportowych, o czem wy- nie bite są wszelkie rekordy, jeśli cho- 
mownie świadczy fakt, że wielkie z dzi o liczbę widzów, jaką pomieśc'ć 
przed lat kilku ‘stadiony dziś stają się mogą stad'ony amerykańskie, Stadion 
zbyt szczupłe i ciasne. Za to posiadamy uniwersytecki w Yale i Filadelfji obli- 
same dotyczące liczby widzów. jakich czone są na 80.000 w'dzów każdy, a 
pomieścić mogą na'większe stadjony, większość uniwersytetów amerykań- 
świata, Pierwsze miejsce pod wzglę- skich posiada stad'ony z min'malna licz 
dem pojemności widzów zajmuje an- bą miejsc dla widzów — 40.000. W New 
| gielski stadion w Wembley, który po-, Yorku na'większy tsądjon może po- 
mieścić może teoretycznie 90.000 wi- mieścić 120.000 widzów. Stadion uni- 
dzów: W praktyce jednak na wielu sen- wersytetu w Kalifornii objąć może oko 
sacyjnych meczach — liczba widzów ło 80.000 widzów. Jego koszt wynosi 
w stadjonie w Wembley wynosiła cy- sumkę — ponad dwudziestu miljonów 
|frę 115.000. W Niemczech — wielki sta złotych. Czemże są wobsc tych kolo- 
dion berliński mieści 80.000 widzów, salnvch stadjonów dwa „lilipucie" sta- 
dioniki ostatnich dwuch m'ast olimpii- 
skich Amsterdamu i Paryża. Bo prze- 


i w kamar- 


gdy sprzedawał kwiaty na 'wybrze- | 


| pochodzenia węgierskiego, a n'e polskie- 

go. Pozą tem, wszystkie określenia wę- 
grzy zastępują wiasnemi. Istnieje ogólno 
europejski wyraz „apteka“. Spotyka sę 
go, w nieznacznych odmianach, we wszy 
stkich językach. I bądźżę tu obcy przy= 
byszu mądry, gdy węgrzy nazwali ją 
„Gyogyszertar*. 

Niezmiernie kom czne wydarzenie na 
tle językowem opowiadał jeden z pola- 
ków, którego spotkałem w Budapeszcie. 
Gdy po przyjeździe spacerował ulicami, 
nagle zmuszony był wstąp Ć do jednego 
z szaletów ulicznych, rozsianych po ca- 
łem mieście. Ale w tej chwili uprzytom- 

[nil sobie, że n e wie, z której strony ma 

wejść. Gdzie jest dla kobiet, a gdzie dia 
mężczyzn. Spogląda na napis. Z jednej 
strony wielk e l tery wskazują „Ferfiak* 
z drugiej „Nök“. Co oznacza mężczyznę 
a co kobietę? I zmuszony był nieborak 
czekać tak długo, dopóki nie ujrzał wcho 
dzącego z jednej strony pana. W ten spo- 
sób dowiedz ał się, że „Ferfjak* oznacza 
mężczyzn, a „Nök“ — kobiety. 

Dziennikarze węgierscy, których po- 
znałem w Budapeszcie, zwrócili m uwa- 

ge, że Budapeszt jest miastem pomników 
i dobrego humoru. Istotnie, tyle pomni- 
ków co tutaj, ne spotyka się w żadnem 
mieście. Wystarczy odznaczyć się czem- 
kolwiek, bv natychmiast wystawiono po 
mnik. I dlatego na każdym skrzyżowaniu 
ulec, na każdym placyku widać wielkie 

pomniki, wystawłone ludziom, którzy 
„zasłużyli się swej ojczyźnie, czy swemu 

miastu, a : 

A dobry humor... Węgrzy są r ezwy- 
‘kle weseli i pogodńi. Obserwuje się to na 
KAZOV. REOR. 000000000, 

„ W.centrum miasta, pod arkadami te- 
atru Narodowego, codzennie można oglą 
dać bardzo oryginalny targ. Węg erskie 
baby rozkładają tu na sprzedaż wiejskie 
tkaniny Na miejscu szyją i haftują, we- 
solo, ze śmiechem, nagabując przecho- 
dniów. Prześlczną serwetę jedwabną, 
której mozolne zrobienie wymaga naj- 
mniej miesiąca, dostaje się za dwadzie- 
ścia pengó (35 złotych). x 

Ma się rozumieć trzeba się targować. 
Ale targ ten odbywa się również weso- 
lo, ze śmiechem, przyjaźnie. 

I ten przyjazny: stosunek człowieka 
do człow eka jest pierwszą rzeczą, któ- 
ra uderza w obserwacji ulicznej w Bu- 
dapeszcie. Jest to wrażenie, które nie 
przemija i towarzyszy w ciągu całego 
pobytu w stolicy Węgier. 

z Sum. 


| EE EEE ZOE EESE 
Międzynarodowe 


muzeum praspiwe 
w Aifkmwizgramie 


Międzynarodowe muzeum prasowe 
mieściło się dotychczas w Akwizgranie 
w starym ratuszu i tylko dla wybranych 
było dostępne. Obsen'e wybudowano t. 
zw. „Wielki dom“, w którym znajdą pó- 
| mieszczenie wszystkie zbiory czasopism 
poczyna ąc w 1886 roku przez Oskara 
Forkenbzcka. Jest to podobno najwięk- 
sze muzeum prasowe na Świecie. F05'8- 
da około 150000 różnorodnych egzzm- 
piarzy, wśród których można znaleźć na 
prawdę niezwykłe okazy wszystkich 
czasów I z wszystkich krajów, Wszyst< 
kie języki są tam reprezentowan?, po+ 
cząwszy od eskimowskiego i chińskiego, 
niektóre egzemp:arze zaś Są pisane TĘCcZz= 
nie o malowniczo zdobionych in.c'ałach. 
Muzeum postada również pismo spiryty= 
styczne, pismo na czarnym papierze bia- 
tymi literami, a także pierwsze pismo so 
lcialistyczne z 1849 roku drukowane na 
"papierze koloru krwisto - czerwonego, 
Wreszcie można tam znaleźć takie curio. 
‘sa, jak ogłoszenie o stulztniej roczncy 


grach tereny i zabrane obszary przez tysięcy miejsc. w Kolonii — 70.000 we 
Austrię, Czechosłowację, Rumunie i Ju- Frankfurcie i Elbzrfeldzie po 50.000, w 
zosławię. Na każdym skrawku dokładnie Lipsku — 40.000 osób. Belg'a, Fiszpa- 
oznaczona iest wielkość zabranego ob-nja i Włochy jeśli chodzi o pojemność 


cież stadion amsterdamski pomieśc:ć firmy Oppenheimer w 1889 roku, t:0cza- 
mógł zaledwie 35 tysięcy widzów. a ne złotemi literami. 
stadion olimpijski w Paryżu — 42.000. | 
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EXFRNESS 


Powszechny spis młoddiecy Srkolne 


ovejmie szkoły powszechne, gimnazja i uniwersyieiy. 


Władze szkolne pragną się szczegółowo zapoznać z bolącz- 
kami wychowanków wszelkich zakładów naukowych. 


Władze szkolne, w porozumieniu z ją ich bowiem dość chętnie fachowi rze- | Ankieta nie ustala liczby wychowan- 
głównym urzędem statystycznym, wy- mieślnicy, którzy płacą im oczywiście ków szkół powszechnych którzy dotarli 
dały zarządzenie o powszechnym spisie niezbyt wiele. do wrót uniwersytetu i uzyskali dyplo- 
miodzieży szkolnej. | Ankieta ustaliła dalej, iż z pośród my z ukończenia wyższych studjów. 

Spisowi termu będą podlegali wszys- ogólnej liczby 2993 dzieci, 465 nie kształ- Z innych źródeł dowiadujemy się, iż 
cy wychowankowie szkół powszechnych, ci się dalej I niema żadnej pracy zarob- wśród kończących wyższe studja akade- 
ochronek, zakładów dła dzieci umysło- kowej. Większość z nich znajduje się w mików znajdnie się zaledwie okolo 2 pro- 
wo niedorozwiniętych. gimnazjów i szkół względnie niezłych warunkach materjał- cent b. absolwentów szkół powszech- 
wyższych wszelkiego typu, nych. |nych. ; 

Zebrane materiały posłużą do plano- | 526 dzieci nie kszta'ci się dalej ipra-| Szczegółowe dane w tej sprawie przy- 
wego zaprojektowania pracy organiza- cuie zarobkowo. Kilkndziesięciu z po- |niesie rozpoczynający się obecnie spis 
cyjnej w szkolnictwie na najbliższe latą śród nich ma na ntrzymaniu starusz- młodzieży szkolnej. który zostanie za- 


1931 EDR TREROROWAZO WEW ET Str. 3 


i jednocześnie pozwolą naszym wladzotn 
na zorientowanie się w bolączkach na- 
szej młodzieży: 

Spis będzie bowiem zawierał specjal- 
ne rubryki o sytuacji materjalnej każde- 
go z wychowanków, warunkach domo- 
sd ewentualnej pracy zarobkowej 

t 


Niedawno warszawska komisia opiek 
szkolnych przepro a w szkołach 
powszechnych nader interesującą arkie- 
tę ma temat dalszych losów młodzieży 
opuszczającej powyższe zakłady szkol- 
ne. | 

Otrzymano odpowiedzi ze 107 szkół, ! 
w których kształciło się 2993 dzieci. | 

Jak się okazało z liczby tej tylko 459 
zapisa'o się do gimnazjum (wynosi to! 
16 pro”, do szkół zawodowych wstąpi- 
lo 94? nezniów (38 proc.) 

Większość z pośród tych wychowan- 
ków obrało sobie szkoły rzemieśjnicze, 
pozostali — handlowe. 

Z pośród 459 gimnrazjastów 


tylko ts! 


ków-rodziców, bądź młodsze rodzeń: |koficzony na wiosnę bieżącego roku. 


stwo. 


E GREGREKEERZED 


Wkrólce 
masiawi 
wybuch 


pierwszego dźwiękowego arcydzieła 
Cecila de Mille'a p. t 


Dynamit 


== Gdzie? 


Kfo zamordował Kazimierg Chojnacką? 


Sąd postanowił dokonać wizji lokalnej na miejscu 
zbrodni, by wyjaśnić krwawą zagadkę 


We wsi Wielka pod Łęczycą dokona- 
no tajemniczej zbrodni. 

W mieszkaniu gospodarza Chojnac- 
kiego, w nocy, w czasie snu, zostala za- 
strze'ona jego żona Kazimiera. 


tak mocno, że nic nie słyszalem. 
Komendantowi posterunku wydało się 
to podejrzane. 
Udał się on natychmiast do zagrody 


Chojnacki nad ranem przybiegł na Choinackich i rozpoczął dochodzenie. 


posterunek policyjny i zawołał do ko- 
mendarnta: 


Okazało się, że zamordowana spala 
w syrialni, przylegającej beznośrednio 


— Nie — odpar? po chwili. — Spałem | 
lani 


Jak się okazało, bandyci nie zabrali 
grosza. Przetrząsnęli tylko szuflady 
w sypialni zamordowanej i wyrzucili na 
podłogę rozmalte części garderoby. 

W toku Śledztwa do policii zgłosił 
się miejscowy gospodarz, Edward Wa- 
listak. który złożył bardzo ważne zezna- 
mia. Oświadczył on. iż w nocy dostrzegł 


— Moia żonę zamordowali bandyci! do izby, w której spędzi! noc Chojnacki przez okno, iak Chojnacki wyciasnal re- 


W tarznaji do zagrody i szukali pienię- 
zy! | | 
— A wam nic nie zrobili? — spytał 


zaię'o się pracą zarobkową (przeważnie go Komerdant posterunku, 


lekciami), pozostali zaś czerpali środki 


Wieśniak zmieszał się trochę. 


wraz ze swym 13-letnim synem, Janem, 

Chłopiec ten oświadczył, że nie sły- 
szał w rocy żadnych podejrzanych s”me 
rów. Zdawało mu sie tylko przez sen, iż 
ojciec schodził z łóżka: 


na dalszę kształcenie się od swych opie- ER CES E ZEEZZEY A TZ TRZE ZZZN ZOZ PRZ TTE ET E 


kumów E 
Z pośród uczniów szkół! zawodowych 
prerowa”o zarobkowo 193. h 
Wychowankom tvch zakładów znącz- 
nie łatwiej jest znaleźć pracę. Przyjmu- 


- RÓWANĄCHA Sema W 


mediale kolejowym. 


Młoda parę oskarżono o obrazę moralności 


Poznali się w pociągu, zdążającym z 


NOWA GWIAZDA „DOBREGO WIE- Warszawy do Łodzi. 
CZORU*, i 


Ewenementem świetnej rewji od „A 
do Zet" w „Dobrym Wieczorze“ jest wy 
stęp młodocianej, charakterystycznej i 
klasycznej tancerki — Zofii Wilczyńskiej 
zwanej wśród kolegów i licznych w elbi 
cieli — „Mańką Wypłosz. Pani Wilczyń- 
ska w politycznej i akiualnej piosence, 
pod nazwą „Chciałabym wprowadza na 
scenę wiośniany urok młodości. Wdzjąk, 
uroda, żywioł, gaminerja i wrodzona cho 
chlikowatość są największemi walorami 
tego żywego srebra. Pani Zofja Wilczyń 
ska witana | żegnana niemilknącą kaska- 
dą frenetycznych braw į oklasków staje 
się 39% ł upiększeniem rewii od „A 
do Zet”, 


$szygnieciony buforami 
Na torze kolejowym ra stacji Łódź- 


Kaliska został przygnieciony buforami, 69 


pociągu 40-letni kolejarz Marcin Kosat- 
ka. mieszkaniec wsi Słomków gm. Bar- 
tochów. Ciężko rannego kolejarza grze 
wiozło pogotowie do szpitala św. Józe- 


Mae 


Krwawy napad 


Pan Eugeniusz T, młody i przystojny 
mężczyzna, zazwyczaj cieszył się duże- 
mi względami u płci pięknej. Tym ra- 
zem również nie narzekał na brak powo 
dzenia. 

Gdy przysiadł się do samotnej, pięk- 
nej pasażerki i wszczął z nią rozmowę, 
nie dostał kosza. 

Po kfkunastu minutach byli już ser- 


decznymi przyjaciółmi. 


Pan Eugenjusz wyjął ze swej walize- 


czki dwie butelki zagranicznego konia- 
ku i poczęstował nim swą towarzyszkę. 

Młoda niewiasta w pierwszej chwili 
kategorycznie mu odmówiła, lecz szyb- 
ko dała sobie wyperswadować, iż dobry 
trunek znakomicie działa w czasie pod- 
róży. 

Po sześciu sporych kieliszkach, sym 
patyczna pasażerka przestała się już li- 
czyć z konwenansami i tuląc się do swe 
towarzysza, wyszeptała: 

— Jestem zupełnie pijana! Szkoda, 

że nie jesteśmy teraz w domu, bo pan 
mi się strasznie podobal 

Rogowie z ich przedziały wy- 

siadł ostatni pasażer. A 

i- 


Sonan zupełnie sami i zasumęli 
TankK1. 
Gdy pociąg dojeżdżał już do Kolu- 


Na ulicy Pryncypalnej na Władysła- | szek, otwarzyły się nagle drzwi. 


wa Lisowskiego napadli jacyś dwaj a- 


Do przedziału wszedł posterunkowy 


wanturnicy, którzy zadali mu kilka Cio, ogieji Ignatczak, który kręcił się po ku 


sów nożami. Rannym zaopiekowało się 
pogotowie, które go przewiozło do 
zbiorni miejskiej. Napastnicy zostali a- 
resztowani. 


$. Liebeskind 


akuszer: ginekolog 
Zawadzka 6, tel. 216-66 
przyjmuje od 4—6 po poł 


CŁO Ik ainai de aiaia dech doch 


rytarzu, nia mogąc nigdzie znaleźć wol. 
nego miejsca. 

Spojrzał na czułą parę i zgorszony 
cofnął się z powrotem na kurytarz. 


— Niech sobie pani poprawi garde- 


RT. Będę musiał spisać proto- 


Daremnie młodzi błagali 
wybaczył chwilę zapomnienia. 

Policjant był nieubłagany, Na najbliż 
szej stacji kazał im ześć z pociągu. 

Na posterunku policyjnym opisano 
dokł=dnie cały romans, 


i go, by im 


1, s . 
W rezultacie panna Anna Z. i pan Śl 


Eugeniusz T. stanęli przed sądem. 

Młodzieniec został skazany na trzy 
tygodnie aresztu, a jego towarzyszka na 
tydzień. 


w uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, pó. 
budzeniu należy natychmiast zastosować 
|próbowary przy tych doled wościach środek — 
wodę gorzką „Frane'szka-Józela", 


ze swych 


Przy stoliku w jednej z knajp przy 
ul. Aleksandrowskiej siedzieli czterej 
młodzi robotnicy. Pilt piwo i rozmawia- 
li ze sobą półgłosem. 

W pewnej chwili wszedł do lokalu 
jakiś dość przyzwoicie ubrany mężczy- 
zma, będący już mocno pod gazem. 

Podszędł do młodych robotników 1 
uśmiechając się do nich przyjaźnie, za- 
wołał: 

— Kochani chłopcy, czy choecie że- 
„bym wam postawił wódkę? Forsy mam, 


e a Í —— m nnn 


robę! — zawołał — Toć to jest obraza jak Jodu, niech was o to głowa nie boli. 


Dr. Med. 


b. Liebeskindowa 


choroby dzieci 
Zawadzka 6, tel. 216-66 
przyjmuje od 3—5 po poł. 


Napijecie się ze mną, prawda? 
— Czemu nie — odpowiedziano mu. 
Przybyły kazał podać trzy butelki 
czystej oraz gorące i zimne zakaski. 
Gdy wvpił z przypadkowymi kom- 
panami kilkanaście kieliszków, począł 
się przed nimi głośno zwierzać ze swych 
źródeł zarobku. | 
— Wy pracujecie w fabryce — mó- 


idzie okraznwym  Choinacki. 


kę w stronę swej żony, leżącej w łóżku 
i strzelil do niej. 

Na podstawie tych zeznań Chojnac- 
kiego aresztowano. 

Okoliczni wieśniacy twierdzili, iż Ch. 
oddawna nosił się już z zamiarem zła 
zenia ze świata swel małżonki. Kazl- 


„Hmiera stale bowiem chorowała t nie póź 


magała mu absolutnie w prowadzeniu 
gospodarstwa, Chojnacki wvdawał duża 
pieniędzy na lekarzy i nieraz mówił są< 
siadom. iż sdyvhy mtołżonka już vmar'a, 
toby wriat sobie m!ada i zdrowa dziew- 
czyne. która mogłaby być prawdziwą to- 
warzyska życia. 

Na sprawie sądowej w łódzkim są- 
nodohrie 
iak i ra śledztwie nie przyzrał sie da wi- 
ny 1 w dalszym ciągu opowiadał o napa- 
dzie handvckim. 

SFazano go na 12 lat ciężkiego wie- 


Wyrok ten zatwierdził | sad apela- 
cyjny. Sad Naiwvższv natomiast nr”e- 
kaza? sprawe nonowremu roznatrzeniu- 

Wczoraj Chojnacki ponownie stanął 


CETO A Pr7©d sadem arelacvyjnvm Snrawa ZO- 


stała odroczona. Sad postanowi! dokonać 


Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie wizi} Jobolnej na miejscn zbrodni, celem 


dokładniejszego zorietowaria się w za- 
safkowwrh okolicznościach śmierci mło- 
dej kobiety. 


Codó pan 1e mą! Jestem agentem noci. 


Pijany doliniarz w koajpie wyspowiadał się 


grzechów 


wit — z ledwością zarabiacie na życie. 
Jesteście frajerami! Ja w gruncie rze- 
czy mic nie robię. Całymi dniami kręcę 
[sie po ulicach i jak natrafię na bogatszes 
go gościa, to mu z przyjemnością opróże 
niam kieszenie. 

Po tem oświadczeniu robotnicy do- 
wiedzieli się już z kim mają do czynienia 
i odsunęli się od niego. 

W tym momencie do ich stolika zbl- 
żył się jakiś mężczyzna, który siedział 
przy sąsiednim stoliku i rzekł do zło- 
dziejaszka: 

— Chodź pan ze mną! 


Jestem wy- 
wiadowcą policyjnym! 


Doliniarz był tak pijany, że nie mógł 


podnieść się z krzesła. Przeniesiono go 
do dorożki | odwieziono do komisariatu. 

Przytrzymany okazał się niejakim 
Stefanem Zajkowskim, roszuklwanym 
za liczne wystęnv złodziejskie. Sąd ska 
zał go na rok więzienia, 


„ 


Wee A sprzaduwca powiada mi; „Moja oliwa 


„waięłam tę wodę... ` STOP 


„twe wtorek cieszaca się niesłabnącem powodze- 


Str. 4 


OSTATNIE 2 DNI 
Rozpoczynamy rok 1931 pod Zna: 
klem Tańca, kiosenki I Humoru! — 
kiejnoty produkcii dźwiekowei w wy- 
sonaniu najdoskonalszego zespołu ak- 
iorskiego | rezyserskiego p. t. 


Paiańńa ParamOURiU 


Rewia dźwiękowa, sś«łądająca Się Z 
szeregu skeczów w wykonaniu wszyst 
kich gwiazd wytworu „Paramiount”. 
Maurice Chevalier, tiara bow. Dennis 
King, Evelin prent, (partnerka „Janninę 
sa). Nancy Carrell, wary Cooper, Ge: 
orge Bancrofi, wnaries Rogers i inni, 

Nad program: dodatek dźwiękowy 
Fleischetowski p. t „POFRUNIEMY 
bO GWIAZD“, 


*Potzatek o godz. 4-ei po poł. OSt. 
10.15 więcz.. w soboty. niedziele Świę 
„ta.o godz. l2-ei w poł., ostat. o 10.15 
wiecz. Ceny miejsce normalne, na p3- 
rankach zniżore. 


| Kura 
Nasza kuchnia czeka na swego historjografa, 
Ponieważ zdanie to na pierwszy, drugi i trze 
ci rztu oka wydaje się nieco niezrozumiałe, przy 
bierając formę niewyraźnego paradoksu, przeto 
pozwólę sobie załączyć pewne komentarze. | 
Uważam że kuchnia oraz osoby w niej się 
znajdujące zasługują na to, by zajął się niemi ba- 
dacz naszych obyczajów, języków, przysłów itd. 
Bo wszak kuchnia to nietylko kopalnia bru- 
dów, lecz również wszelakich uciesznych a za- 
bawnych historyjek, od których, jak to się mówi, 
można pęknąć, albo dostać apopleksji na miej- 
scu, - 
"| Kto się uważnie przysłuch'wał mowie na- 
szych gospodyń? Kio nie słyszał chośby raz w. 
życiu, że „mleko dzisiaj jest jak śmietana”, „mię. 
so to sam tłuszcz”, „a marchewka to cukier”, | 
Nieraz myślałem nad tem, że skoro „marchew- 
ka to cukier”, czemu odrazu nie podają mi do į 
stołu cukru zamiast marchewki?.,, | 
Myślami mojemi przejęła się nasza nowa 
służąca Na imię jej Marysia. - à 
Wczoraj żona powiada do niej: : 
— Marysia pójdzie na rynek i kipi kurę, 
, Poszła, Poszła po kurę, a przyniosła wiadró 
wody, l m ++. 
— Gdzie jest kura? — pyta zdziwiona żońa 
Marysia odpowia”a na to: ` 
— To było tak, proszę pani,, Idę na rynek 
i oglądam kurę a przekupka rowiada, że 
kúra to prawdziwy smalec. Więc myślę sobie, 
że smalec jest pewn'e lepszy od kury, no, i po: 
szłam po smalec,,., Ogląłam smalec, a sprzedaw- 
ca powiada, że jego smalec jest tłusty jak oliwa, 
Wiec myślę znowu, poco mam przynosić smalec, 
lepiej wezmę odrazu gotową oliwę. Idę pooli- 


Gdy ceny 


Naszym poczciwym kmiotkom zrzed 
„ły ostatnió.miny. - 
i. — Cóż to się dzisie w tem mieście?.. 
` Nikt niczego nie kupuje?.., Dawniej ile | 
się nie pprzywiozło na targ masła, jaj, 


1 Zmieniło się oblicze rynków miejskich 
Ludzie Í 
nie kupuja... 


wybredna: - "niecierpliwa; 
szorstko. i niegrzecznie. 

— Nie podoba się pani masło, 
pani mie brać... . 


jest czysta jak woda"... Więc myślę sobie, że, 
najlepiej będzie, jeśli odrazu zamiast kury prźy- | 
niosę wiadro Wody, e 
— A gdzie Marysia ma pieniądze? — pyta ' SAN X 
zrozpaczona wiszą PAIGA r + sa, przyjdzie „druga, trzecia, 
Wrzuciłam do studni proszę pani, skąd znajdzie śię amatorka. I ceny były sta- 
a agrese, 2 toe Ya pęd 3 * wj” A 


Fu FK AdAWYŁ [WE 
$ A 


może 


ri Pa diez tug 27, — Tyle kosztuie'i bastat.. Nie podo- 
ETTEI, - | ba się pani, może pani nie brać.. 

A dziś?... Zmieniły się czasy. Zmie= 

miły się również sprzedawczynie nabiału 


Karncciź 


TEATR MIEJSKI. ` - 
Dziś w niedzielę, o godz, 4-ej po poł po Ce- 
nach zniżonych i wè wiorek wieczorem po cer 
nach najniższych, ostatnie powtórzenia rewela- 
syjnie wystawwnego „Cara Pawła I", w którym 
olbrzymi sukces święci K Junosza-Stępowski, 
_ Dzié w niedzielę i jutro wieczorem występy 
K Junoszy-Stęp>wskieżo w „Ósmej żonie Sino- 
brodego", : 
piątek czeka melomanów. łódzkich nie- 
zwykły ewenement artystyczny. K, Junosza-Stę- 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓD „POL- 
PROGRAM SKIEGO RADJA TEJ U 


NIEDZIELA, dnia 1i stycznia '931 r. 
1015—1145 Transm'sja Jabożeńs' wa z Ba- 
stiki. Wileńskiej, 11.58—12.10 Sygait czasu z 
arszawy i hejnał z Wieży Katzarainej w wat. | 
nie, Komunikat meteor, odczytanie programu 
dz'enego i repertuar teatrów i kin, 12.15— 1400 


pawski kreować: będzie jednego wieczoru dwie r 

wielkie różnórocne role a mianowicie; potężnie Poranek symfoniczny z Filharm, Warsz. Wyk : 
dramatyczną postać męża w stylowej Tragedii Ork Filhr pod. dyr, _ Branislawa  Wolistala 
Florenckiej” O. Wilde'a i ulira-charakterystycz- i Wanda Poóraj-Wermińska (soor.). programie 


utwory Ryszarda Wagnera, 14.00—15.0) Przerwa 
15.00—15.30 Odczyt, zorganizowany przez Komi 
tet Dni Przeciwgruźliczych w Łodzi, 13,20— 153,40 
Myzyka z Warszxwy, 15.10—16.10 Program dla 
dzieg* starszych i młodzieży 1. , Co się dzieje na 


ną w duchu amerykańskim rolę w ostatnim prze- 
baju. Molnara „Rez, dwa, trzy“ niegranym jesz- 
cze w. Polsce, Reżyserują: K. Kijowski i J Leś- 
niewski, W ważniejszych rolach: Niedziałkowe- 
ska, Skrzydłowska. Krotke i Poliński, o 
$ TEATR KAMERALNY. 
Dzś w niedzielę o godz, 5-ej po poł. bawić 
będzie niezrównana Jarkowska publiczność, jā- 

ko kap:talna „Sekretarka Pana Prezesa”. —. 
is w niedzielę wieczorem w poniedziałek 


- Smolarskiego (tr. z W-wy), 16.10- -16.30 Skrryn- ! 
ka: bocztową Łódzka — koresp. bież omówi red 
J. Piotrowski, 1630—1649 Muzyka z płyt dra- 
mołonowych r W-wy, _16,40—16,55 Odczyt z 
pk o rói 

F u —p ichał Siedleck 55—17.1 ú- 

niem „Dobra ksz TĄ init e z płyt gróamof, z Warsz. 17 RE w | 

i ., _|domości- przyjemne i pożyteczna (tr, 2 W-wy), 

Dziś w niedzielę o godz, 4 po. poł i o godz. 17,40—1900 Koncert aa ularnv ork P, P. nod 

8.15 wieczorem oraz jutro w poniedzialek z po- dyr, Al Siedskiego (tr W-wy) 19.00—10 25 Roz 

wodu wyjazdu Jerzego Woskowskiego już ostat- maitości, 1925—1940 Felietm vt . Chłopski ro- 

nie trzy powtórzenia sensacyjnego „Broadway'u” zum” wyśł. p W. Jurczyk (tr z W-wy). 19,40— 
< Na ukonczen'u pod reżyserją L. Zbuckiego 2000 Komun'kat sportowy łódzki i płyty gramof 

próby z kapitalnej krotochwili „Zarząd Przy- 20.00—20,30 Słuchowsko z Warsz, „Jak Szymon 

musawy:,, : Chrząszcz wesoło się ożent* — K Makuszyń- 
TEATR POPULARNY W SALI GEYERA RR SNU AAC Kwiał 
odi Piotrkowska Nr, 295, MAWA NAPIR EUT SZW AWII PY DaN WRO | 
Dziś w Teatrze Popularnym w sali Geyera drans literacki „W mrokach Sybiru" — frag- 
rod s Sia s aaj ment z powieści Brzozowskiego „Płomieme” (tr, 

EE sy ms Se 6 za o zeczy z Wwy) 21,25—2200 Muzyka popularna w wy- 

mim, oł io. z > : È Onani 

panete a PEA d w 4-ch aktach ze śpiewa- konaniu Ork P R pod dyr. St. Nawrota (tr. k 

; h Trójka hultaiska". W glów- W-wy), 2200—22.15 Feliztom p t, .Kpóarz ? 

mi i tańcami P, t „ról Gór Pień (kx „é R Sewilli? — wyśł. dr. Stefan Esmanowski (tr. z 

nych rolach: (szewc) A. recki, (krawiec) R. W-wy). 2215—22.35 Arie operowe w wykonaniu 

Janiny Turczyńskiej (sopr), 22.35—24,00 Komu- 
nikaty: PAT” meteor, polic., sport, oraz mużyka 
taneczna z Warszawy. 

PONIEDZIĄŁEK, dnia 12 stycznia, 

Godz. 1158—1210: Sy śnał czasu z Warsza- 
wy í hejnał z Wieży. Marjackiej. w- Krakowie, | 
Odczytanie programu dzicnnego i repertuar tea- 
trów i kin, 12.10—]325: Muzyka z płyt gramo- 
fonowych z firmy A Klinsbe:l, Łódź, .Piotrkow- 
ska Nr. 160. 1325—1550: Przerwa 1550—16 10: 
Lekcja jezyka francusk'ego z. Warszawy. 16 13 
—16.45: Prośram dla dzieci 1) Pogadanka z Wil- 
na Ireny Łubiakowsk'eji p t, „Nasz przyjaciel — 
pies“. 2) Felieton inż E, Porębskiego p. t „Jak 
sę można zabawić jedną szklanką wody* (tr. 

| z Warszawy) 16.45—1715: Muzyka z plyt gra- 

 mofonowych z Warszawy 1715—17 40: Naj. | 
więksi konsumenci w świecie zwierzęcym”, prof, 


Urbański i (stolarz) B. Bolkowski. Rażyseruje 
R. Urbański. Bilety do nabycia w kasie teatru 


ZSE 
HA TEATR <EWJI > 
„Dobry Wieczór“ 


Kopernika 18. telefon 184-66. 
Dziś i dni następnych 


Au 
„Di A do Z 


Dojazd tramwa'ami 5. 6, 8. 9. 16 
Początek przedstawień 8 i 10 wiecz, 
W soboty niedzie e i święta 6, 8.1). W 

EWA TARTA, 


o PWST UAT 


1931 ERSRIŁSS 


4, > 


Hallo?! Tu radiot.. 


świecie" opracował J. iMlewski 2, Feliston p:i 5, łą z pły 


11.1 


DZIŚ „i dni następnych! 


zwycięskim pochodem poprzez Wszy- 
śtkie stolice świata podbił serca i ti- 
mysły widzów niezrównany król pieś- 
niarzy MAURICE CHEVALIER swym 
przepięknym głosem i czarującemi pieś 
niami. zachwyca i upaja w arcyfilmie 


kaj „Parada 
Miłości” 


W roli pięknej 1 despotycznej królowej 
naisubtelniejsze zjawisko ekranu. wioś 
niana i urocza JANETE MAC DO- 
NALD. Film ten to pieśń miłosna nal- 
piękniejszej parv, kochanków  Począ- 
tek w dri powszednie o godzinie 4-ej 
po południu. w soboty, niedziele i świe 
ta o godzinie 12 j w południe. 


FED came 


| IB ZE ai 35 
spa <B5GĘ... 


GW aepsicatunisan fŃugssepafzaiua síimmiiuy 
"daasisa. masio i szumi 


Naticzyty się. wieśniaczki cenić miej- 
ską klijentelę. Dziś słyszy się inne sło- 
Wa: . 

. —Paniusiu najdroższa, to masło jest 
gorzkie?.. Niech Bóg uchowa!.. Niech 


dziw. 


<a hinhielótt. ; 


„Dzień“ 


Mowa sztuka Menryka 
| MQGernsieina. 


Jednym z najpracowitszych i najcie- 
kawszych dramaturgów . w dzisiejszej 
Francji iest niewątpliwie Henryk Birne 
stein, dyrektor „Theatre du Gymnase” w 
Paryża. Każda premiera nowej sztuki 
tego utalentowanego pisarza scenicznego 
oczekiwana jest w stolicy Francji z wiel- 
kiem zainteresowaniem. 


Bernstein wystawił przed kilku dnia- 
mi w swym teatrze nową swą sztukę pt. 
| „Dzień”. 

W prasie paryskiej ukazały się na te- 
mat premiery artykuły najznakomit- 
szych krytyków francuskich, którzy sta 
rali się uwypuklić tendencje autora Z 
różnego punktu widzenia, podkreśl”jąc 
w pierwszym rzędzie głębokie tło psy- 
chologołczne tej ciekawej sztuki. 

Oto jej treść: 

Przemysłowiec Berjance umiera na- 
gle w sposób bardzo zagadkowy. Nikt 
go właściwie nie żałuje. Nie potrafił on 
bowiem wykorzystać wszystkich możli- 
wości, jakich nastręczało mu jego stano- 
wisko, mie umiał, czy też nie chciał uczy 
nić ze swej pracy dobrodziejstwa dla 


sera, zawsze towaru zbrakło, a dziś wra ino, paniusia skosztuje., A i z ceny coś bliźnich. 
caszedo chałupy*z pełnemi koszykami!... | zejdzie... Tylko niech paniusia nie odcho-. 


Był tak mało ciekawy, że nie mógł 
nawet wzbudzić zainteresowania. swej 


Ceny spadają z dnia na dzień. Przed pięknej młodej małżonki, która obdarzy- 


tygodniem mende] jaj kosztował 4 złote, 


Dawniej nie można sie było dogadać dziś Sprzedaje się tę same jala ro 3 zł. 
z chlopką na rynku. Wieśniaczka była 50 zą.mendel. Masło kosztowało 5 zł. ny był przez domowego nauczyciela Emi 
odpowiadała 50 groszy,.dziś — 4 złote.. Kilo szynki 'fa Justota. Jan uległ chorobie płucnei i 


kosztowało do niedawna 6 zł. 50, obec- 
nie kosztuje 5 zł... 


$ p 


Nie należy zapominać, że ta zriiżką 


Bo wiedziała, że jeżeli ta nie kupi, cen na artykuły. wiejskie nastąniła w 
czwarta => „okresie zimowym. gdy zazwyczaj nabiał 


2) 


drożeje. Czy ceny te utrzymają się rów 


zjawiskiem przejściowem- 


SŁ Sumiński (tr z W-wy) 17.15—1845: Muzyka 
lekka z kawarni ,Gast-onomia* w Warszawie 
18.45—19 10: Rozmaitości, 19 10—19.25: Komuni- 
kat Izby Przem-Handl, w Łodzi i odczytanie 
programi: na dzień następny 19 25-19 35: Plyty 
gramofonowe z Warszawy 1935—19 50: Prasowy 
dziennik radiowy z Warszawy. 2000: Płyty gra- 
mofonowe z Warszawy, 2015; Wśród ksiażek — 

ląd najnowszych wydawnictw omówi prof 
H. Mościcki (tr. z W-wy). 20,30: Pogadanka z 
Warszawy. 22.00; Koncert Rodacy z płyt gra- 
mołonowych z Warszawy. przerwie koncertu 
kwadrans literacki, „Przez tydzień aktorem", 


nowela Michaał Bałuckiego (tr, z Warszawy) | 
22.15: Felieton p t. .Rentier francuski“ — wy- 


paip. Cęzary „Jellenta (tr. z W-wy) -22.35: 

płyt. gramofonowych z Warszawy, 
tkaty: meteorologiczny, policyjny, 
spórłowy i PAT. 23.20: Muzyka taneczna z War- 
szawy. 23.45: Transmisia z kna „Arnollo* w 
Warszawie filmu dźwiękowego „Na Sybir*. 23.43 
—24: Muzyka taneczna z Warszawy, 


DODODODOODODOCCOGOOGOOOZXKKKAXKI 


SKAD MEWA POWROTU? 


ITA RINA — najnowsza rewelacja filmowa, 
Jeszcze niedawn» nikt o niej nie me wie- 
dział, dziś jej nazwisko jest już na ustach całego 
św ata, Kto ją bowiem ujrzał choć raz w po- 
tężnym dramacie p. t, 


„Skad niema powrofu” 


ten już nigdy jej nie zapomni.. 
BAF A ANTY krytyków filmowych o tej naj- 
nowszej rewelacji aktorsksej: 

„ITA RINA wabi i neci przezroczystością* 
swej gry. Można ją przeirzec 'nawskroś; o 
oczu do najtajniejszej glębi duszy, bez najmn'ej- 
szego nawet cienia tego, co możnaby nazwać 
moralną szm'nką lub pudrem profesjonalizmu. 
Bierze widza sama sobą, 

„ITA RINA -jest najwspanialszą rewelscją 
filmową dnia dzisiejszego . Jej oczy wprowadza- 
ją w zachwyt jej gra porywa zdumiewającą wy- 
razistością każdego gestu, każdego drgn'en a mi- 
m;cznego. Olbrzymia skala brzeżyć; od radości 
do rozpaczy i-od pieszczoł do pogardy znajdu'e 
w jej natchn'onej grze wyraz równie silny, jak 
emocjonujacy*. 
„SKĄD | A POWROTU" wyświetlany bę- 
dzie niebawem w „CASINIE', 


- 


Oto dwa głosy 


6 sumienia są fikcją... 


[la go synem-jedynakiem Syn ów, Jan, 
od wczesnego dzieciństwa wychow\ Wwa- 


wyjechał na kurację do szwajcaskiego 
sanatorium. Po śmierci ójca matka jego 
wyszła za mąż za Justota, który obejmu 
je całkowite kerownictwo fabryką. 


| «AZaniedbana” placówka "przemysłowa 


-*|nież podczas mrozów — niewiadomo. Na „dabiera . nowego tóżpędu | rozwija «się 
leży jednak przypuszczać, Że zniżka CEN. 
na artykuły pierwszej potrzeby nie jest 


coraz intensywniej. Ten. silny. człowiek 
umiał w przeciwieństwie - da zmarłego 
Berjancea utrzymać w -karbach wszyst- 
kich robotników. którzy boją się go i jed 
nocześnie poważają. Nawet żona zmie- 
siła się pòd jego wpływem i widzi w nim 
swego zbawcę. Jan. chory, słaby mło- 
dzieniec — jest pokonany... t 


Lecz pacjent szwajcarskiego sanator 
jum nie złożył jeszcze broni.  Obdarze- 
ny niezwykłą intuleją, jest przekonany, 
że Justot, obecny mąż jego matki, który 
zabrał mu cały majątek, doszedł do tej 
władzy po przez krew. On zamordował 
Beriancea! 


Po wyzdrowieniu Jan wraca do swe- 
go rodzinttego miasta, do Lyonu. Jan 
kocha swą matkę, ale w obecności ojczy 
ma zachowuje się względem niej obójęt- 
inie, a nawet opryskliwie. ; A 


..Justot zwraca się doń z bezczelnem 
pytaniem: Pki 

— A może przypitszcza pan, jak tylu 
innych, że ja zamordowałem pańskiego 
oica?... | 

Jan daleki jest od cynizmu wsp”ł- 
czesnego życja i wierzy, że ten człowiek 
jest czysty. Zaczyna go nawet podzi- 
wiać jak inni. : rs 

Lecz oto pewnego dnia zgłasza się 
doń pani Clavier, była kochanka sędzie- 
go śledczego, który zwierzał się przed 
nią często ze swych tajemnic, Pani Cla- 
jvier dostarcza.mu dowodów, że Justot 
naprawdę: zamordował jego ojca, 


Ta soena jest podobno najlepsza: w 
całej sztuce. 


Ostatni akt sprawia widzom niespo- 
dziarkę. Justot leży w łóżku ciężko cho- 


a ry. Ostatniem jego życzeniem jest ujrze- 


nie Jana, który od czasu rozmowy z pa- 
nią Clavier przeniósł się do Algieru, 
gdzie mieszka wraz ze swą małżonką. 
Przed śtmierica Justot przyznaje się do 
popełnionego czynu. 


Sztuka kończy się iak film amerykań 
ski: niezmąconem szczęściem Jana, w 
otoczeniu żony i dzieci w słonecznym 
Algierze... 


Krytycy francuscy chca się dopatrzeć 
w tej sztuce myśli przewodniej, polega- 
jacej rzekomo na tem, że t, zw. wyrzuty 
S. M, 
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Powieść erofyczno - 


52) 


Streszczenie początku powieści. 


„Do kamnariatu policii zgłosi- sie O go- 
dzinie %e; w nosy dr. Manówski, którv 
zameldował dvżurnemu przodowiukowi. że 
wracała, z Radzymina własnem autem, na- 
tkrat sie przed rogatkani na trupa rakiegsś 
meż.żyżny o zweglonei głowie. zezmń 
doktora Mianowsk.ego „wynikało. że zamor- 
dowanv został niejaki Wiktor Sagański. maż 
niezwykle piekret tancerki-z „Czarnego Mty 
na . Dyżurny przodownik wvdelegował na 
miejsce Drzęsttpstwa posterurnkowego Mar- 
crszawa. który odjechał wraz z doktórein 
Mianowskim. CX 
. „Na miejsce zbrodni przybyła komisja 
śledcza w osobach naczelnika urzędu śled- 
czego Lzerniaka. komisarza Skurskiego | le- 
karza sadowezo Rohra. lecz trupa już nie 
było. a wraz znim znikł w tajemniczy Spo 

- sób Mareiszak i dr. Mianowski. 

Czermak urzadził obławę. podczas któ- 
rej znareziwno na szosie pusta 'flaszke od 
benzyny. W rowie przydrożnym znaleziono 
jakiegoś nawpół obłąkanegu starca. a w le- 
sie wykryto zwinki doktora. Mianowskiezo. 
-Wkońcu znaieziono również nieprzy oni- 
nego Marciszaka z przestrzeloną reka. Pr- 
sterunkcwy zeznał. że napadli nań jacyś 
nieznani osobnicy, którzy zaciagneli go do 

„ Jasu. wraz z doktorem Mianowskim i tam 
go zastrzelili, Co się stało z trupem — nie 
wiedział. . i 

Sagańska stwierdziła, że. dr. Mianowski 
był ich dymowvm lekarzem i znat dobrze 
jej męża Z mnvch źródeł Czerniak dowie- 
dział się. że dr. Mianowski kochał 
cie w pieknej tancerce. Y 

W tvm czasie opinie publiczna poruszył 
fakt nagłego zniknięcia svria znanego prze- 
mysłowsa,-przystojego, młodzieńca — Ka- 

<i; TOLA, Zielinskego, y Kanieransjer „Czarnezo. 
. Mfvna". Drweski. widział go pó raz OSta("T 
" o godzinfe-11-ej krytycznego wieczóru w je- 
dnej z knafo przv ulicy Radzymińskiej w to- 
„ „warzystwie Sagańskiego. SE: WIE 
a Pewnego dnia Sazńska znalazła w tła- 
zięnce. przyległej do fe; pokoju w hotelu. 

- Jist, podpisany przez. „pazia“. 

Kim był ów .paź* — mie wiedziała. Ta 
jemnicey osobnik wyznał jej w liście goracą 
miłość i zaprosił sie do niej na dziewiatą 
wieczół. zaznaczajać. że w pokoju mus! być 
cięmnó.i nie wolno im zamienić ze sobą ani 

` Slowa.. , 

‘O oznaczonej porze odwiedza ja tajemnt- 
czy „paź“ w masce i hełmie na-growie Por- 
wani szałem zmysłów, spedzaja kilka £3- 
dzin w ciennvm pokoju. nie mówiąc do siè- 
bie ani słowa.. 

W miedzyczasie dr Rohr oczarowany 
piekną tancerką proponuje iei, by została 
iega kochanka. Sarańs*a oburza sie w pierw 
szej chwili, lecz gdy- lekarz oświadcza. że 
krytycznego wieczoru widział ją. gdy ki- 
powała -benzynę- w aptece, a nastepnie uda- 
ła sie.do. mieszkania doktora Mianowskiego, 
tancerka uległa jego prośbom, zmuszając go 
do milczenia. mn Ry i 

Po kilku dniach znałeziono zwłoki Sa- 
zańskiego. |warz była ogromnie zmieniona, 
lecz tancerka poznała męża po ubiórze. ` 

> Ktoś zwraca sie anonimowo do naczel- 
nika urzędu śledczego. abv szukał spraw: 
cv morderstwa w podejrzanym lokalu 

„Akwarjum*. - 

Czerniak udaje się sam do „Akwarium”* i 
tam zostaje postrzelony przez iednego z 
gości, lezitymującezo sle dwoma  nazwi- 
skami: Karola: Piżmowskiego i Roberta Ha- 
cińskiego. Co się potem stało z naczelni- 
kiem urzędu śledczego niewiadomo. 

Komisarz Skurski wraz z wywiadowcy 
Grancm w poxóni za złoczyńcami dotarl dn 
dworku niejakiego Kubasiewicza. Śladv kół 
wskazywały, że złoczyńcy. którzy porwali 
Czerniaka. ukryli sie w tym dworku 


„się a 


——— m 
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skiego. Poznał go po ubiorze, zresztą 
jak sam zeznał w komisarjacie, spraw- 
dził dowód osobisty. j 

Miarowski wróciłby do miasta i prze 
milczałby o całej sprawie, lecz nie mógł 
tego uczynić z jednego względu. a mia- 
nowicie był ktoś, kto go widział na miej- 
scu zbrodni. Kto go widział? 

Ów starzec, którego znaleźliśmy w 
rowie... Przypomina pan  soble? Gdy 
nadjechało auto Mianowskiego, światło 
reflektorów padło mu prosto na twarz. 
Starzec zerwał się z krzykiem, jak to 
uczynił, gdy ujrzał nas poraz pierwszy, 
poczem nowu rolożył się na ziemi i zas- 
nął. Jak stwierdziliśmy, starzec ów jest 
kompletnym obłąkańcem i nic wogóle 
nie pamięta, ale Mianowski nie mógł © 
tem wiedrieć. Przyruszczał, że widzia- 
no go i dlatego udał się do komisariatu, 
by zamsttować o znalezionym trupie na 
szosie Radzymińskiej. Wszystko dlań 
składało się jaknajlepiej: ktoś go wy- 
przedził, ktoś inny zamordował Sagań- 
skiego, czego więc miał się obawiać?... 

Ale na nieszczęście wysłano go fa 
miejsce zbrodni z Marciszakiem, który 
dał się skusić Mamonie i poretnił drugi 
mord, rabujac znalezione przy trupie kil 
Ka tysięcy dolarów. ; 

. Te pieniądze mają też pewne znacze- 


nie dia sprawy. Nie styszymy o nich po 


raz pierwszy. Ojciec mordercy — Ka- 


rola Zielińskiego — zeznał wszak, Że 


ówego dnia, gy Karol wyszedł poraz 
óstatni z mieszkania, z kasy zginęła 
paczka dolarów.. Przynuszczam. że pod 
czas walki rortfel wypadł mu z kieszeni. 
i Mianowski, sądząc, że pien'adze te na- 


leżą do trva, włożył portfel do wew- 


nętrznej kieszeni marynarki Sagańskie- 
go, lecz w pośpiechu nie wstmął portfelu 
zbyt głęboko i dlatezo Marciszak tak 
łatwo zawważył tkwiące w kieszeni do- 


ary. 

Oto fakty, jakie ostatnio zostały usta 
lore. Wyciągam z nich następ"iace 
wnioski. Sagańskiero zamordował Zie- 
liński, lecz doktór Mianowski miał rów- 
nież zamiar zamorodwać Sacgańskiego, 
a jeżeli tego nie uczymił to tylko dlate- 
go. Że przyszedł już zapóŹźno.... 

"Wracam wiec znowu do pani Sazań- 
skiej, W śledztwie każde ukrywanie 


TRJRESI 


„PŁOMIENIE _ 
GRZECHU 


kryminalna. 
-- Napisał dla „Expressu” Jerzy Bak. 


g 
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— Zobaczysz, że i bez tego będziemy 
szcześliwi... — pocieszała go, widząc, że 
ma zmartwioną minę. — A więc na kie- 
dy wyznaczyłeś datę Ślubu?.,. 

— Na pojutrze... — odparł w zamy- 
śleniu. 

Zarzuciła mu ręce na szyję. 

— Ach. jak ogromnie się cieszę!.. I 
zaraz przejdę ćo twego mieszkania?... 
Oczywiście... ' 

— I będziemy zawsze, zawsze ra- 
zem P.s 

— Oczywiście, maleńka... 

— Ale czemu nie cieszysz się tak bar 
dzo?... — zapytała nagle. 

— Zdaje ci się. moja droga... Wszak 
czekam na te radosną chwilę od kilku 
miesięcy... Zdaje ci się... 

* 


Przygotowania przedślubne zajęły 
Ireńie sporo czasu. f 
Dyrekcja „Czarnego Młyna“ udzieli- 
ta jej dwutygodniowego urlopu, przedłu- 
żając jednocześnie kontrakt na dalsze 
dwa tygodnie. 

Następnego dnia Trena z samego rana 
udała się na m asto, by poczynić zakupy 
do pro.ektowanej kolacji w jednym z ga- 
binetów „Czarnego Młyna“. Zapowie- 
dziany ślub wywołał w sferach artysty- 
cznych zrozumiałe zainteresowanie, 

" Najgoręcej rozprawiała na ten temat 


ce tak świetnej kariery. 

— Zobaczycie — mów:ła do koleża- 
nek — że ślub ich się nie odbędzie... 

— Dlaczego?... — pytały zaintrygo- 
"wane girlsy. 

— Mam takie przeczucie... Śniło mi 
się tej nocy, że w hotelu wybuchł nagle 
pożar.. Widziałam smugi czarnego dy- 
mu, a to zły znak... 

Owszem — przerwał jej Drwęsk: 
— ale dla tej osoby, która miała tak przy 
kry sen... 

Zagórska zmierzyła go od stóp do 
glowy pogardliwym wzrokiem i od- 


rła: 

— Tego rodzaju dowcipy, bądź pan 

łaskaw zachować dla swej konferan- 

w e 
o 


wracając się od Drwęskiego, cla- 


i gnęła dalej: 


— Dym wydobywał się z pokoju Sa- 


prawdy wydaje się podejrzane, nan to, gańskiej.. Widziałam na własne oczy... 


rozimie... Ponieważ pani Sazańska „ża 
pańskiem pośrednictwem starała. się 
ukryć pewne szczegóły, przeto nie chcę 
jej jeszcze aresztować. lecz muszę nad 


'nią czuwać. Z przykrością muszę stwier- 


dzić, że takie same środki ostrożności za 
stosowałem w stosunku do pama dokto- 
tan 

— Do mnie?... 

— Niestety... Dobiegamry już do metv, 
panie doktorze. testem pewien, że za kil- 
ka dni Zieliński będzie siedział już w wię 
zieniu, a wtedy okaże się. że podeirze- 


cW chwili, gdy złoczyńcy zamierzaj» uciec, nią moje w stosmku do tancerki oraz do 


przybywa oddział polieji i cała banda ko- 
ain'stów z Piżźmowskim na czele zostaje 
aresztowana Komisarz Skurski i naczelnik 
Czerniak odzyskują wolność, 


pana wvnikały bvć może z nazbyt wiel- 
kiej zorliwości .. Chcę w to wierzyć, pa- 
nie doktorze. ale narazie musze czynić 


Na granicy policja przyłapule Marcisza- | to. co mi nakazwie simmierie... Pani Sa- 
ka. który przyznaje. że zamordował doktora gańska nie może w tej chwili opuścić 


Mianowskicgo na szosie radzymińskiej. 

W międzyczasie aresztowano Marc'szaka 
sey przyznał się zamordowania dokto- 
ra Mianowskiego, 


Pewnej nocy, gdy Sagańska wróciła z b 
ju zaskoczył ją dał, 


wysiępów do swego pokoju 
nagle staruszek w stroju „pazia, który zga: 
sł światlo i przy blasku latarki wszczył 
burzliwą iczmowę na temat jej stosunku do 
Rohra, 


Mianowski oświadczył gospodarzowi 
żę skoro go nie zastał, więc przyjdzie 
innym razem, lecz w rzeczywistości uda 
wał że iodzjie w stronę miasta, roczem 
zawrócił ra szosy Za rogatkami natk- 


nat się na trupa. Były: to. zwłoki Sagań 


krain... 

Rohr opuścił gabinet naczelnika urzę 
du śledczego w stanie wie'tiego przvenę 
an'a. Mimo to terminu ślubu nie odkła- 


—Wvismf nasz ottożvmy.. — rzekł 
do Saqańskiej, nie zdradzając jej istat- 
mych nowodów zaszłtej zmiany. — Zaję- 
cia nie rozyólaią mi teraz ra onus7cze- 
nie stnHov.. Powetełemv sobie za to póź 
nisi., Wwiedziemy latem... 

Sarańska ria nrzywiazywała "o tero 
tn zEet wiottisra zraczen'a. Nie za- 
i bynajmniej na tej podróży po- 


lążotn ię 


ślubnej. 


|To-zły znak... 


6 Lecz mimo złych horoskopów zaz- 
drosnej śpiewaczki, wszystko układało 
się iaknajlepiej... 

W poludnie Rohr złożył wizytę na- 
czelnikowi urzędu śledczego. 

Czerniak złożył mu serdeczne po- 
winszowania. 

— Czem mogę służyć panu doktoro- 
wi? — zapytał, gdy Rohr zajął wskaza- 
ne miejsce. 

— Prosiłbym o zaświadczenie iden- 
tyczności zwłok Sagańskiego.. Bez tego 
zaświadczenia nie otrzymamy Ślubu... 

— Oczywiście, oczywiście... — od- 
parł Czerniak. — Zaraz wydam odpowie 
dnie rozporządzenie mojemu  sekreta- 
rzowi... 

Nacisnąt dzwonek. W drzwiach uka- 
zał się przodownik. 

— Proszę wypisać dla pana doktora 
zaświadczenie o śmierci Sagańskiego... 
Powolać się na protokuł znalezienia tru- 
pa... Dokąd pan doktór wyjeżdża po uro- 
czystościach ślubnych?... — zapytał po 
wyjściu sekretarza. 

— Miałem zamiar wyjechać zagrani- 
cę... No, ale wobec tak ostrego zakazu... 

— Przepraszam... — przerwał. — O 
| ostrym zakazie nie może być mowy... 

Wytłumaczyłm panu chyba dość dobit- 
nie jakieepowody skłoniły mnie do przed 
| sięwzięcia środków ostrożności... 


— wyjeżdżam do Zakopanego... 


Zagórska, która zazdrościła swej rywal- 


— Na długo?... 

— Narzeczona ma urlop na dwa ty- 
godnie... Ja uzyskałem urlop na cały 
miesiąc. przypuszczam więc, że prze 
dwoma tygodniami nie wrócę do Warsza 
wy... Jestem szczęśliwy, że wyrywam 
się nareszcie z tego piekła... 

— Wierzę panu... — westchnął Częr- 
niak. — gdybym mógł, uczyniłbym to 
samo, proszę mi wierzyć... 

— Wyczerpały mnie te śledztwa. po- 
deirzenia, inwigilacje i plotki... Wogóle ta 
cała sprawa... Muszę się wyrwać z tej 
matni, w przeciwnym bowiem razie 
wpadnę w nerwową chorobę... 

— No, nie Erena znowu tak bardzo 
się przejmować... | 

ś — Proszę pana o jedno.. — rzekł 
Rohr, powsta'ąc. — Narzeczona nie wie 
o podejrzeniach policji w stosunku do jej 
osoby... Nie mówiłem jej o tem, gdyż nie 
chcę, aby zatruwała sobie życie w tak 
radosnym dla nas obo'/ga dniu... Chciat- 
bym więc. aby pan również o tem nie 
wspomniał w ciągu jutrzejszego dnia... 

— Prośba ta jest zupełnie zbyteczna, 
panie doktorze... Rozumiem co znaczy 
dla was dzień jutrzejszy... Nie zmącę 
wam szczęścia, bądźcie spokojni... 

Nadszedł dzień ślubu. O godzinie szÓ- 
stej wieczorem młoda para miała udać 
się do kościoła. ' TŻ 

W pięknie przystrojonym gabinecie 
kelnerzy ustawiali półmiski z potrawami. 
Na stole leżała już paczka depesz z po- 
winszowaniami. ` 

— Spiesz się... — przynaglał starszy 
kelner swych kolegów. — Gdzie masz 
drugi majonez?... Tu serwetek brak... 
Młodzi pojechali już do ślubu... Za pię- 
tnaście minut będą z powrotem... Szyb- 
ko!... 

Kelnerzy uwiijali się iak muchy w u- 
kropie. O wpół do siódmej stół był już 
nakryty. à 

Uczta weselna rozpoczęła się w. nie- 
zwykle wesołym nastroju. Na cześć mło 
dej pary wzniesiono niezliczoną ilość to- 
astów. Orkiestra przygrywała gościom 
do kolacji. 

Rohr mimo to był nachmurzony i smu 


tny. 

W kącie stołu towarzystwo prowa- 
dziło szeptem niezwykle ożywioną roz- 
mowę. 
Czy nie wiesz co się stało w ko- 
ściele? — zapytała Zagórska, zwracając 
się do jednej ze swych przyjaciółek. 

— Nie wiem.. Słyszałam, że ktoś 
zemdlał... 

— Żemdlał?... Kto zemdlał?... 

— Właśnie nie wiem... Czy pani nie 
wie kto zemdlał ?... 

— Gdzie?... 

— W kościele... Podobno ktoś zem- 
dlał... , 

— A, tak... Drwęski... 

— Jak to się stało?... 

— To był jakiś dziwny wypadek... W 
chwili, gdy ksiądz przemawiał do nówo- 
żeńców nagle otwarły się drzwi zakry- 
stii i wyjrzała jakaś głowa... Ja jei nie 
widziałam, lecz tak mi mówiono. W tej 
samej chwili ktoś krzyknął i padł zem- 
dlony na ziemię.. Drzwi same się zam- 
knęły.. Wszyscy rzucili się na zemdlo- 
nego... Był to Drwęski.. Czerniak we= 
zwał pogotowie... Zabrali go... Dokąd — 
nie wiem... 

Głośne krzyk! i wiwaty zagłuszyły 
dalszy ciąg rozmowy. 

W pewnej chwili Rohr podniósł się z 
krzesła'i wskazując na puste miejsce 
przy stole, zapytał kelnera: 

— Kogo tu brak?... 

— Pana naczelnika Czerniaka... — 
brzmiała odpowiedź. 

— Jeszcze nie wrócił?.. 
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Komunikacja autobusowa 


Łódż—Pioftrkó w 


Autobusy na powyższej linii odchodza do Piotr- 
kowa o każdeł pelnej godzinie poczawszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 


wkrotce ma w czarującej 


OPERETCE FILMOWEJ 


produkcji wytwóini „UFA” p. t. 


30699500525009090050800000000000600080: 
Pierwsza Mechaniczna Łódzka Wytwórnia 


LBA I MA ena DY ILDI 
E. SZMUDE i Ska 


W ŁODZI, Wólczańska 109. 
poleca własnego wyrobu najnowszych wzorów 


i RADJO i FOTOGRAFIA 


WACYEŁ GORINSON 
PIOTRKOWSKA 58, TEL, 216-49. 

DZIAŁ RADJOWY: Aparaty radjowe pierwszorzędnych 
wytwórni krajowych i zagranicznych. 


DETEKTORY oraz WSZELKI RADJO SPRZĘT. 
Przebudowa i elekirytikacja aparatów wszelkich tynów, 
magnesowanie słuchawek. —— Ładowanie akumulatorów. 


DZIAŁ FOTOGRAFICZNY: Aparaty fotograficzne, 
Wywoływanie filmów i klisz, kopiowanie odbitek. 


przy uł. Wólczańskieł Nr. 232. dojazd tramwa-  $| 
łem 14, Czas przejazdu I godz. 30 min. | 


Nr. 11 


Lokar:-Dentys'ka 


|. KNOPE 


N-egielolo na 39% 


2 
do 5 pp. i 7—9 w, 


NA ca g 


klisze 


A 


<-  DOKTÓR 


EH. Wołkowyski 


Paearu CELNĄ r. 36 


się na ul. 
telefon 216-90 
Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych. Elektroterapja 
Leczenie lampą kwarcową. 
,Przy.mu e od g, 8-2 przed p.i od $-9w 
w niedziele i święta od godz. 9—1 
D'a pań od rzielna poczekalnia. 


NA KARNAWAŁ 


Pod kolor sukni farbulemy wszelkie 
[obuwie również na złoto i srebro oraz 
odświeżamy lakierki. Ponadto wsze!kie 
wyroby skórzane, jak: torebki, teki, 


kurtki i palta wypłowiałe. matowe i pu 
niszczone Śnitzowcee. odnawiany ta- 
nim kosztem, Ktperacja obuwia i Śnie 
gowców na miejscu. 


gów elelitrotechniczne 


poleca 


inż. 


.LóDŹ, ul. 6-go Sierpnia Nr. 1. , 
188-58. 
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IOSArSKĄ| 


Dla naszej publiczności 


ie Dźwiękowy zart, Teatr 


 SPLEŃ 


j) z „naszą królo 
wą ekranu 


des ada 

= 
H n 
WA 


Fazzalck ARDANE o Modi. 4. 6, 8, i 10 


Dila naszej publiczności, 


Niezwykły Opomin si me wlasnoręczeym podaire  JAAWIQI Smosarskiej 


niały l portrety ne własnoręcznym podoisem 


zostaną rozlosowane pomiędzy Sz. Pub. Wszyscy kupujący w dniu dzisiejszym bilety otrzymują 
(przy kasie) numerek upoważniający do udziału w ciągnieniu — Ciazgnienie sanoni się podczas 
ostatniego seansu, — Wynik ciągnienia będzie owłószony w pism 
Dziś nieodwołalnie ostatni poranek o godz.l2=ej w poł. „NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO" 
z królem ekranu Je KIEPURĄ 1 Brygida Helm w rolach głównych. 
Ceny miejsc zł 1. $ 1.50, 


U a a + OTA T a DŹWIEKOWY TEATR ŚWIETLNY | 
AB g aLe „CASERGB”| 
BE | a> GANI) W | 99 
| i AURON R MM W Dziś 1 dni następnych! 

/ a | 0 Motto: 
g Paryż młody, Paryż stary 
j Quartier Latin, Montrmartre, Bulwary, Ba 


BY) Wielka Opera. Champs Elysees — 
Któż nie zna mnie, nie kocha mnie. 


m Slynna gwiazdą Music-hallów parys- RE 
sy kich rasowa, pełna temperamentu Irena | 
SM Bordoni oraz wytworny i dystyngowe- HR 
Ba ny Jack Buchanan w wielkim filmie 

, śpiewrio-dźwiękowym p. t. 


„PARYŻAWKA” 


(PRÓBA MIŁOŚCI) j 
bogactwo melodji i humor treści, pięk- | 
ne kobiety, przepych wystawy w na- MR 
turalnych kolorach prześcizający wszy- $ 

y stko_widziane dotychczas. 
NADPROGRAM: Dodatek dźwiękowy 
$ oraz aktualności krajowe. 


Dziś I dni Si 


8. Naipiękniejszy film dźwiękowo = Śpie: 
NN wny produkcji krajowej na tie noweli BĘ 
A Henryka Sienkiewicza, przeróbka fll- BR 
& mowa Ferdynanda Goetla Ai 


p „AMO tti" f 


SM Realizacja Ryszard Ordyński. — Mu- $ 
W zyka Grzegorz Fitelberzg I Leon Sziller. pów 
Teksty piosenek Konrad Tom. ES) 
ran Role główne odtwarzają: Marią Ma- S 
W licka i Witold Conti oraz A. Dymsza. 
SĄ K. Krukowski, A. Żabczyński-i inni, 
Ą A AIN o 0 ZE YW. OR AAA ŁZNRAAZZA 


Nadprogram — wspaniałe dodatki tę 


WOW: Początek seansów o godz. 4.30. W Și 


Juliusz Hamer i S-ka| 


nowe. 


BA kich rozmiarach 


REICHER 


L Ziodzieje 


BM odpowiedniem wynagrodzeniem. 


Początek seansów o godz. 4 po poł. 
w soboty i niedziele o godz. 12 w poł. 
Ceny miejsc normalne, na pierwszy se- 


3 soboty, niedziele i święta poranki od § 
godz. 12-€j w LR: po cenach najniż- |[$ 


szych 75 zr. iq 


M] ans od 1 zi. w soboty. niedziele i świę | 
ta od 12—3 po 1 zł. i 1.50, 


TEM R: 
| PROSZE BY PIO) 
I mi KI SA 


| Choroby wewnątrzne I Aliergiczne, 


astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm.) 
UR 6-390 Sierpnia 22 rox 


I piętro 


| Te'. 164-21. — Przyjmuje w dni powszednie 
od godziny 6-ej do 7-ef, — w niedziele i święta 
od godz. 1i-ej do 12-ei 


i ŁÓDŹ" po NABYCIA wKSIĘGARNIACH, 


Andrzeja 2. 


„Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62 poczekalnia dla nań 


Mechaniczna dyr EDINA, 
toé, tet. 


ES MEMO > TWICE POSPMY 


zło XU Piotrkowska I 

; KINO-TEATR : 2204000000000000000000 

| SŁOŃCE” H j | 

| Napiórkowskiego 28 å [| (] | Ije 
I 


| WMO 


v Dziś 1 I dni następnych. i 
| w (Ul od 6—8 
g lat do kompietu jęz, 


Wielki jilm poiski p, t 
4 francusk ego na go 


TAJEMNICA 
STAREGO Roni [nacas eo m 


Potężny dramat w 12 aktach. 
g W rol. ek królowa ekranów M cznie 121-41, rano " FRYZJERSKI zakład spi zakład sprzedam tadio 
H do godz, Irei i od byle zaraz W adomość 6 Sierpnia 51, 


4-5 m: ładn. SPRZEDAM magiel w bardzo dobrym 
j stanie. Wi Wiadomość: Młynarska 83.___ 


INA NA KARNAWAŁ dzwoń tel. 163.30 

pogotowie Krawieckie Kiersza, Żerom 

skiego. 91. ,Odświeża garnitur sinokin- | 

gowy za zł. 3.35. frakowy zł.4.I0, suk- 
ie zł. 2.80. palto zł.3.— z odebraniem , 
_Odesjaniem. 


|ZAGINAŁ mały piesek bronzowy. Ła- 


wci O rad EE! nana 


LISTWY iRAMY owalne. — — = Hurt — Detal. 


Rozmaite 


W niedziele ' 4 święta X <zodz. 


| ikanta 


M 3-ei gra calą orkiestra. Poczatek 


OBRZYŃSKI. Łódż, Sienkiewicza 9 
lewa ofic. Til wejście. parter. 


Dr. med. 


J. DOB 


Sparjadnia chorób skórnych 

| wenerycznych. 

Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
Południowa 28 — tel. 201-93 
8—11 rano i od 5—9 wiecz. 

W niedziele od 9—1, pp. 


p c c aena an S a 


M w dni powszednie o 5 pp. w so- JĄ 
: boty o3, w niedziele o l-ej. j Akuszerja I cho 
PLANY, MAPY, NUTY Jjjj ff, 
| skawe 0 znalazcę uprasza się o od- 
craz wóżólkiego REDA gtx UI 113-47 prowadzenie, Bednars<ca 3 
rysunki, odbija się i a . od 4—7 
sze na aparacie do powielania „Millo« A KAWALER poszukuje młodej wspól- 
200.— zd zzłosz, nadsyłać do administracji 
Rysunek raz nakreślony atramentem ETAT o XSD KOSA POOR ASM 
| 4 (tuszem) na zwykłym miec, LewkgUi PRZYJMĘ panów, bezdzietne małżen- 
służy jalo klisza do wiecznego użyt- ,stwo lub panie. Nawrot 49, m. 15. tl 
w kilku kolorach. jeryc?ne | płciowe jękcji od 50 groszy w polskim. niemiec- 
Odbija się również it pismo maszy: nstaiytowyra 12 „śm i rosyjskim. Sienkiewicza 79, m. 28 
15 
Aparaty o ać można we. wszel: przymije i Si ZŁOTY lekcja angielskiego, francuskie 
od 4—5, ranta ndslelaiz rutynowani. Wscho- 
Dła niezamożnych. dnia dnia 64, m. 1 
CENY LECZNIC 3 
A = [KURS filet recznego 10 zł. Wyuczam 
Dr. mód, haftu ręcznego i maszynowego. Piaca 
Choroby skórne |s 2S pr oficyita. | piętro. U 
weneryczne, lecze: AKUSZERKA Kasy Chorych i prywat- 
nie diaterm'ą, dja« nie M. Kaliska, Kościelna 5, przyjmuje 
termokoagulacją ó» zamówienia, porady bezpłatnie. 123-72. 
tt 
MONIUSZKI 5 
tel. 1749—50. 
Przyjmuje od 11 | Tam. Góry, Górnicza 17. na stałą poz 
do 1pp.i od jaj Ż— 


KTO PRZYJMIE Detektywa Halembę, 
Dla niezamożnych ceny lezznis. 


roby kobiece 
granit krajowego przemysłu za zł. BIC) do Interesu z kapitałem _ 2.000 
ku i odbijania niezliczonej ilości kopii] "0". Skórne we» DOROSŁYM udzielają prywatnych 
00-8 Da pań |go, niemieckiego, hiszpańskiego, espe- 
NEUMARK zapewniona, Kaufmanowa, Piotrkow- 
raz lampą kwarc, 
w niedzielę od il 


do 1 po poł, e SZĄ g O: © 
SJ którzy w nocy z piątku dn. 2 b. m. 1. 
| skradli z lokalu przy ul, Ogrodowej 10 Dr.med; | Taft m 
EEG Haltrechi 
| REMIN \GTON *10 Nr. 02423 d 
M proszeni są skomunikować się pod Chor. skórne i inne, suknie trikotinowe i t p. 
a Nr. tel. 128-38 w sprawie zwrotu za weneryczne przy'muje do reperacji, 


Piotrkowska 10 
iha 8—9 r 
8-9 wiecz, 


ul. 6-g0 Sierpnia 76, III piętro 
Tanlo, bo w orvwatnem padatan 


Dyskrecja zapewniona. 


ERE 


X ; W niedz e e 
S| MADAME KoUEzCO Geje z Francji! an Vieta 91, 
i a i ki U Dr, mede 
Taia cyz parlaa 4-6 Haee „ | MADEMOISELLE Marie enseigne an- 
fa 25, tal NOWI (lIE gals  raneais, allemand. Traugutta 
zp I rr. 
Powrócił. 


Dr. med. 


l. Nil 


akuszerja i cho 
roby kobiece 


spec'alista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i eroa 


Plotrkowska70 
SĘ ary 
81-83 
Previse od 8.30, 
0 paz 2 | Pomorska 7, 
do 8.30 w., w nie- tel. 127-84. 
dziele i świeta od| Godz. przyjęć od 
10—1-ei. Oddzielna 3—5 po poł. 


tla fin 
BNUSTAUMOWA 


PiotriowskaJk 
te. 121—23 
Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór 


Klinger 


Spec. chor. ZW» 
skórn ch I włosów. 


Tel. 132-28 
Payti ad 9—11 i 5—8. 
w niedziele i święta od 10—12 


w r wre cą" "Lipy w 


a. "moda. umo. u TE 


OWY, a ; 
zO NES 


A U 


a Piz 


Lechia fymczasowym misfrzem klasy A. 


Jak załatwiony został protest A. K. S-u. — Smieszne 
stanowisko Wydziału Gier i Dyscypliny P. Z. P. N-u. 


Wydział Gier I Dyscypilny PZPN-u 
rozpatrywał na swem ostatniem posie- 
dzeniu sprawę protestu Amatorskiego 
Kiubu Sportowego (Królewska Huta) 
przeciw przegranemu meczowi z Lechią 
fLwów). p 

Po dłuższej dyskusji postanowi! Wydz. 
Gier i Dyscypilny uznać tymczasem (?!) 
Lechie za mistrza polskiej klasy A, a za- 
rzuty AKS-u pod adresem sędziego skie 
rować do Polskiego Kolegium Sędziów z 
prośbą o dochodzenie, 


Tego rodzału załatwienie przez wła- 
dze piłkarskie protestu kubu, któremu sta 


ła się na boisku ogromna krzywda, wyda | 


je się wprost śmieszne. 

Od kiedvż to mają wladze prawo u- 
znać jakiś klub za tymczasowego zwy- 
cięzcę? Cóż to za sposób weryfikacji za- 
wodów? 

Czyżby Wydział Gier 1 Dyscypliny 
PZPN-u nie mial odwagi załatw'ć tej 
sprawy po męsku. skoro protest AKS-u 
uznany został za słuszny ? 


|przeprowadzić Skrupulatne dochodze- skoro rzeczywiście uznał poszlaki skie- 
inie i powtórzyć ewentualnie zawody, a rowane przeciwko sędziemu za częścio- 
nie wydać śmieszną uchwałę, iż uznaje ,wo słuszne. A 
się Lechię za tymczasowego mistrza Sprawa powyższa, która wykrętnie 
klasy A i dochodzenie przeciwko sędzie-, załatwiona została przez Wydz. Gier 
mu poleca się przeprowadzić Polskiemu i Dyscypliny jest jeszcze jednym „kwiat 
Kollegjum Sędziów. kiem“ z działalności naszych władz pil- 
Wszak teraz sprawa jest fuż zgóry | karskich, które niestety nie potrafią, czy 
przesądzora na niekorzyść AKS-u, gdyż nie chcą czuwać nad czystością w spor- 
trudno sobie wyobrazić, by nasze wła- cie. Powtarzamy: AKS-owi stała się 
dze sędziowskie, wydały wyrok prze- | wielka krzywda, AKS iest bezsilny, tak 
ciwko sobie, uznając winę sędziego, swe jak bezsilni byli w r. ubiegłym Turyści, 
go członka. Tą sprawą winien się był ra których bezprawnie wyeliminowano z 
czej zająć Wydział Gier i Dyscypliny. Ligi. 


Napad bandycki 


Wsvaniały skok narciarski na ex mistrza świata 


Ameryka — kraj dolarów i rekordów |  Ex-milstrz bokserski świata francuz 
|— ściąga do swoich granic conajlep- Carpentier wystęnuje obecnie w Amery- 
szych sportowców, którzy cieszą się ce jako aktor filmowy i rewjowy. W 
tam ogromnem wzięciem. Nic dziwnego. środę wieczór Carpentier odwiedził w 


że wielu wybitnych sportowców euro- Nowym Yorku wraz z byłą żoną Chapli- 


47 i pół metra 


i a > 
= -€ 
ORT GW K 
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P. Prezydent Rzplifej 


na mistrzostwach hokejowych 
w Krynicy 


Dowiadujemy się. że w ostatnich 
dniach bawili w Krynicy szef kancelarji 
cywilnej p. Prezydenta dr. Lisiewicz œ 
'raz szef gabinetu wojskowego płk. dypl. 
Głogowski celem zbadania stanu przy- 
gotowań do hokejowych mistrzostw. 
świata w Krynicy (1—8 lutego) w związ- 
ku z przewidywanym przyjazdem na te 
zawody p. Prezydenta Rzplitej. 

Całość stadionu i poszczególne urzą- 
dzenia techniczne znalazły pełne uzna- 
nie przedstawicieli P. Prezydenta. 


Enilog dyskwalifikacji 


red. Obrubańskiego 


Polski Związek Dziennikarzy i Publi- 
cystów Sportowych rozpatrywał na 
swem ostatniem posiedzeniu sprawę dys 
kwalifikacji przez PZPN red. Obruban- 
skiego. 

Chcąc sprawę tę załatwić merytory- 
cznię zwrócił się P. Z. Dz. i P. S. do 
PZPN z żądaniem zniesienia dyskwal:fi- 
kacii i oddania sprawy: do rozpatrzenia 
przez PZD i P. S. jako instytucji powoła- 
nej do kontroli działalności publicystycz- 


i 


Czy AKS ma odpowiadać za to, że |peiskich bierze rozbrat z Europą, uda-|na Lita Grey jeden z teatrów, Po przed- nej dziennikarzy sportowych. 


panu sędziemu zawodów Lechja — AKS 
zależało na tem. żeby klub lwowski zna- 
lazł się w extra klasie? AKS w swoim 
proteście a raczej skardze do PZPN-u 
mpeni fakty, które mówią same za sit- 
ie, 
Sędzła nie uznał trzech prawidłowo 


zdobytych bramek przez drużynę śląską, | 


dyktował karne przeciwko AKS-owi ula- 
twiając zwycięstwo zespołowi lwowskie 
mu, Y 
Czy fakty te nie mówią za siebie? 
Czyż nie wynika z tego jasno, że AKS 
mimo swoich największych nawet umie- 
jętności I największej przewadze nię'był 
w Stanie tych zawodów wygrać? <i 
Sędzia, pan życia I śmierci na boisku 
nie dopuścił do tego. by AKS zawody te 
wygrał — to były rzeczy jasne na tych 
zawodach i nie mogły podlegać dyskusji. 


Rozumiemy, że Wydz. Gier i Dyscy- 


pliny musi stać na straży przepisów, mu- 


si trzymać się litery prawa. Sędzia mo- 
żę każdej chwili wyjaśnić, że jego zda- 
niem bramka zdobyta została .nieprawi- 
dłowo. lub należał się drużynie rzut kar- 
ny za takie czy inne przewinienie, które 
zdaniem sędziego miało miejsce. 

Z tym trzeba się zgodzić. Protest, a 
raczej skarga AKS-u winna była jedna 
być rozpatrywana pud zupełnie innym 
kąt"m widzenia. 

Życie jast czasami silniejsze od prawa 
i jeżeli AKS przedstawił dowody, że sta- 
ła mu się wielka krzywda, trzeba było 
POWER RC ani 


I hokej w objęciach 
zawodostwa 


Wielka siła atrakcyjna, jaką w ostat 
nich tach wykazuje hokej lodowy, zro 
dziła w przedsiębiorczych umysła ma. 
nagerów sportowych projekt wykorzy. 
stania koniunktury z pożytkiem dla wła 
snej kieszeni. Oto jak donoszą z Londy- 
nu, zebrało się tam ostatnio konsorcjum 
złożone z londyńskich i kanadyjskich 
managerów, którzy zamierzają utwo- 
rzyć w szeregu miast europejskich, w 
pierwszym rzędzie w Anglji, Francji. 
Niemczech i Włoszech zawodowe kluby 
hskejowe. W stolicach tych państw ma- 
ją być wybudowane pałace lodowe, mo- 
gace pomieścić 10—15.000 widzów. 

Projekt busiressmanów ameryka. 
sko - londyńskich chwilowo nie posiada 
widoków na realizację. Jak dotąd wy- 
godniej jest dla hokeistów europejskich 
ukrywać się pod płaszczykiem amato- 
rów i w tej formie odbywać kifkutygo- 
dniowe podróże, przeszkolenia w obo- 
zach treningowych itp. Nie ulega jednak 
wątpiiwości, że sport hokejowy zbliża 
się powoli do granic, u których jasna 
odpowiedź na zapytanie;  amałorstwo 
czy zawzr owstwo stanie się nieuniknio- 
ną, Tylice jedynie, kiedy to nastąpi. 


rh 


„jąc się na stałe do krainy dolara, gdzie  stawieniu para opuściła teatr wsiadając 
|mają zapewniony byt. Przed kilku laty |do czekającego auta. W tej chwili z 
(wyemiąrował do Ameryki z Norwegii obydwu stron drzwiczek wskoczyli do 
„słynny narciarz Alf. Engen, który Tok maszyny zamaskowami ludzie, którzy 
rocznie bije rekordy w skokach narc'af- | steroryzowawszy Carpentiera oraz jego 
|skich. Przed kilku dniami Engen znów przyjaciółkę, uprowadzili maszynę w 
pobi? nieprawdopodobny wprost rekord, pole daleko poza Nowym Yorkiem, za- 
skacząc na skoczni | ake City 77 1 pół me i pierając Carpentierowi wszystkie pie- 
| tra. Naturaline, że Engen jest zawodo-niadze oraz kosztowności p. Grey na 
wym narciarzem | ze zdolności swoich ogólną sume 25 tysięcy dolarów. Car- 
w tym kierunku czerpie duże zyski. pentier I p. Grey zmuszeni byli piechotą 


udać się da Nowego Yorku gdyż bandyci 
Jeszcze o dyskwalifikacji | 


zabrali im również auto, 
Jf mistrza świata Schmelinga | _ Z życia- kolarzy. 
‘Sprawa dyskwalifikacji Schmellinca | EE „des 


przez komisję bokserską Nowego Jorku |; Wyd RZ koli otoczony 
nie przestaje interesować opinii sporto- +, „„; Ks PBN ra powo 
wej, mimo iż ma się przeświadczenie, | a gałęź sportu cieszy się specjalnem 
żę jest to trick reklamowy sprytnych me | wzięciem -u publiczności — niewiadomo 
nagerów amerykańskich. 

Jak obecnie donosi prasa amerykań- 


faktem natomiast jest, że dobry kolarz 
lma we Francji zapewnione powodzenie. 


dr | Żadna gałęź sportu nie może się po- 

î woje ś A z 3 
SS aśnie lego mana. szczycić tak wielka ilością wspaniałych 
gerem, dał się już nakłonić do walki pr Oena don pa SE jak kolar- 
Ścharkeyem. Obecnie prowadzone są 5,9 et ZR A pwne że naj- 
pertraktacje jak podzielić ewentualne, alieca, talentów sportu kolarskiego wy- 
zarazem pewne zyski. Stribling stawia gaje o rancja 1 nie dziwnego że najlepsi 
wygórowane żądania i dlatego sprawa kolarze świata uczą się tego sportu nie 
ta narazie nie została jeszcze ostatecznie gdzeindziej lecz we Francji, Najsławniej 
załatwiona. Pono Jacobs, menageri5i kolarze jak , Michard, Fauscheux, 
'Schmellinga, wyraził już zgodę na wal-| 


'Schilles, Mourand, Chapalin, Marcel 
kę Schmellinza ze zwycięzcą spotkania, Jean, Cheron, Beufrand i inni są francu- 
Scharkey — Schmeling. 


zami i na paryskich cyklodromach za- 
prawiali się w sporcie kołowym. 
Reforma footbalu + 
Gerardin zostaje jak wiadomo zawo- 
w Ameryce dowcem. Może on sobie na to pozwolić 
W Ameryce istnieje projekt reformy | gdyż ma zapewnione powodzenie i du- 
gry we footbal, która zdaniem yanke-|że dochody. Jeszcze żadnemu dobrem1 
sów staję się nudna i za mało żywa. Na |sprinterowi francuskiemu nie powodzi- 
niektórych wyższych uczelniach już |ło się źle. 
wprowadzono reformę, która polega na 
tom, że mecz piłkarski podzielony zo- 
ita AAi ch po 22 ae pio 
jak dotychczas na dwa razy po 45 minu z 
Pozatem wprowadzają amerykanie naj piłkarskiej 
zmianę trzech graczy rezerwowych, by W południowo-wschodniej lidze an- 
można było mniej wytrzymałych zawo- | gjelskiej gra od trzech lat, drużyna pil- 
dników zastąpić wypoczętemi przez CO karska, która składa się z 11 braci, Są 
gra zyska na ożywieniu. Inowacje te to synowie chłopa W. W. Clarke. Naj- 
prawdopodobnie nie przyjmą się w Eu- młodszy z braci liczy 17 lat, najstarszy 
ropie. 42 lata. Swego czasu istaniał klub aka- 


M p. demicki w Danji, w którego drużynie 
225 tysięcy widzów footbalowej grało ośmiu braci Forham- 
na trzech meczach 


11 braci w drużynie 


mer, a jeszcze dawniej sześciu braci 


Schaffer. 
i ZWANA O. Ro a SE Tild bit dob 
żynami szkockiemi Glasgow Rangers e r i 
Celtic jest dostatecznie znana Światu n zro o ry 


sportowemu. “a aa A dru- interes 

żyny te zetknęły się dwukrotnie wj 0.3 

grach o mistrzostwo i ráz w grze O pi-! A mL | oj A see 
har. Powyższe trzy spotkania odwiedzi- gS We iden z towarzystwem 
ło ozólem 225 tysięcy widzów!!! Ostat- filmowem Metro Goldwyn przyniesie 
nie spotkanie między powyższemi dru- sławnemu tenisiście wspaniałe dochody. 
żynami ściągnęło na boisko 107.500 wi- Tilden ma zapewniony dochód 50 tysie- 


dzów. Wpływy brutto wyniosły 83.500, 7) funtów. 
sfuntów szterlingów. Ładne cyfry! 


Ponieważ PZPN na propozycję tę się 
nie zgodził postanowił zarząd P. Z. Dz. 
iP. S. zaprotestować przeciwko postę- 
powaniu PZPN-u w sprawie p. Obru- 
banskicgo. 


Mistrzostwa hokejowe 


świata w radio 


„Polskie Radjo* zakreśliło sobie bar- 
dzo szeroki program obsługi informacyj- 
nej mistrzostw Świata, które odbędą się 
między 1—8 lutego w Krynicy. Oprócz 


zwykłego codziennego komunikatu spor- ` 
J towego zostaną wprowadzone w czasić_ 


mistrzostw specjalne kwadransy hokeio- 
we, w czasie których „Polskie Radio“ bę 
dzie codziennie informowało swych stu- 
chaczy o wynikach turnieju krynickiego. 
Sprawozdan'a te będą ogłaszane około 
| godz. 23.30 w trzech językach: polskim, 
„francuskim i niemieckim, 
| + W przeddzień rozpoczęcia turnieju je 
iden z koryfeuszy piśmiennictwa polskie- 
lgo wygłosi felieton o mistrzostwach ho- 
ikejowych, który odrazu wprowadzi ra- 
djosłuchaczy w atmosferę stadionu kry- 
nickiego. Następnie codziennie przez ca- 
ły czas trwania turnieju będzie transmi- 
towany jeden mecz danego dnia (rano 
lub wieczorem) ze specjalnem uwzglę- 
dnieniem spotkań drużyny polskiej i walk 
i finałowych. 

Śm ało można powiedzieć, że tak wici 
kiego oddźwięku w radjo nie zna'azła 
jeszcze żadna polska impreza sportowa. 


Legja zdobyła puhar 


puhar MZS przed Cracovią i Garbarnią 
za najlepsze wyniki międzynarodowe. Pu 
har MZS jest nagrodą wędrowną, która 
przechodzi na własność klubu po trzy- 
krotnem kolejnem zdobyciu, lub pięcio 
krotnem wogóle. 


Walne zebranie 
Polskiego £w. Motocyklowego 


Walne zebranie Polskiego Związku 
Motocyklowego odbędzie się w dniu 18 
stycznia w Warszawie w lokalu Polskie 
'go Touring - Clubu. Na zebraniu tem za- 
twierdzony zostanie ostatecznie kalen- 
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darzyk imprez motocyklowych na sezon 
P 


1931 roku. - 


Tenisiści francuscy 
w Ameryce 


Borotra, Brugnon i Boussus wezmą 
‘udział w turnieju o mistrzostwo Amery- 
ki, który odbędzie się w krytych halach 
między 14 a 21 marca. Następnie roze- 
gra doskonała trójka francuska między= 
państwowy mecz tenisowy z Ameryka. 


Warszawska Legia zdobyła na r. 1930 . 
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p renumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 
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11.1 EXT REFS 193 CAZAR E E E ET AT, LI 
Żajfun ma Śilipinactfi 


W dniu 3 stycznia wystartowali do lotu oceanicznego amerykańsk = 

A Hor i Ot armii angielskiej Maclaren. Start odbył die Aea 
nej Ameryce w North Beach Queen. aa toni prowadzi przez Bermudy i Azory Na wyspach filipińskich, stolicę których, Manilę, wskazuje nasza fotografia, sza- 
SATAII Afa lał przed kilku dniami straszliwy tajfun, który spowodował wielkie zniszczenie. 
ZZWZYCZY Dotychczas ustalono 130: wypadków śmierci. PAW 


Rozbicie „Catająceżo Szkola” | 7 Sa opałowa KoTaWiORaE =" 
| aryska RO alna ZG 


Pociąg błyskawiczny na linji Edynburg—Londyn, który nosił nazwę, ż powodu ę 

swej szybkości, „Latającego Szkota* wykoleił się i rozbił w pobliżu Carlisle W najbliższych tygodniach w Paryżu otwarta zostałe wielka wystawa kolon- 

w Szkocji. Podczas katastrofy trzy osoby zostały zabite, 12 ciężko rannych, jalna, która ma na celu wykazanie potęgi Frncji w kolonjach. Budowa pawilo- 
" a40 odniosło lżejsze rany | skaleczenia, i nów odbywa się w szybkiem tempie. um 


Jego icszcze świat mie widział Jilisitrzomwie świata jadą do Ameryki 


Dwaj mistrze w grze w tenisa Big Bill Tilden (z lewej) i Karol Kożsluch (z pra- 
wej) wyjeżdżają w lutym na tournee, po którym udają się do Stanów Zjednoczo- 
nych. W Ameryce rozpoczynają oni grę w dniu 18 lutego, 
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Znany narciarz Paweł Dampke-Warmbrumn w roku bleżącym zamierza zdobyć 
mistrzostwo w akrobatycę narciarskiej. Skoki i saltomortale, jakie wykonuję 
Warmbrunn budzą ogólny podziw, 
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Oddziały: KRAKÓW: ul. Lubice 3. tel 121-01. KATOWICE: Biuro dzienników „Haga* Wincenty Szczepaniak. ul. Piastowska 3, SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski. ul 3-ż0 maja 
Nr. 23. BĘDZIN: Biuro dzienników J. Fiiawski, Małachowskiego 1. DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzien. J. Hlawski, 3-g0 Maja 4 


gas W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty): 
Ogłosze nia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za siowo_10 groszy, najmnuielsze zł. 1,20. j 


Wydawca i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp. Łódź, Piotrkowska 49 Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak. 


